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Za Redakcyą odpowiedzialny 
Edward Michałek w Poznaniu.

, .¡mstracya, Ekspedycja i Bióro Redakcji praj pla- *d'ium“r Jn Wilbelwowllkim poâ Nr. is.

Dziennik Poznański 
hodzi cedsieunie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

pcBwięinych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

, :„aza drobnego 1 egr. 6 fen. — Beklamy od 
nieraza drobnego 3 rgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
. redakcji, administracji i ekBpedjcji winn,’>w 
c® ftankowane.

w Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon 
W Berlinie Rudolf Mo s s e, Jerusalemerstrasse 48. A. R e 

W Frankfurcie

Piątek, 15 października 1875.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
X SÄ Ätl brecht*
furcie nad Menem Danbe&Comp. - W Wrocławiu Daube, HaasensteinÄ Vogler iMoase. — W Plesxewie. L. ¿oorais

Przedpłata kwartalna
wyneiń w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
nueckiem i w Austryi 9 mar. 13 fen., w Belgu, Wło • 
szech, Szwajcaryi i Ameryce 12 mark, w Danii, iran-

cyi, Anglii i Szwecyi 14 mar. 40 ten.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyimują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po 
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.

g* Rękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

■ żnienie giełdy w Londynie z tego powodu jest tak 
, Î wielkie, ponieważ rozpowszechnia eig przekonanie, że

POZNAN, 14 października. | osobistości na czele rządu stojące w Turcyi, uprze-
Ś dzone o bankructwie, sprzedawały w ostatnim czasie na 

W dniu wczorajszym rozpoczęły się w bawarskiej : gwałt tureckie papiery i kolosalne ze stratą wierzycieli 
Izbie deputowanych obrady nad znanym już czytelui- s porobiły majątki. Z takiemi zarzutami występuje Ti­

mes. Niepokój wreszcie finansistów angielskich po­
twierdza najświeższy telegram londyński — dono­
sząc, że w dniu dwunastego bieżącego miesiąca 
Odbyło się zebranie właścicieli tureckich obłigacyi 
z lat 1658 i 1862 i że postanowiono wielki odbyć 
mityng celem zaradzenia dekretowi konfiskabyjnemu 
tureckiego rządu. Tan sam niepokój panuje także w 
Francyi. Ilość procentów otrzyma îych przez Turcyą, 
obliczają na 161 milionów franków, z których według 
R é p u b 1. Française z jakie sto tysięcy przypada 
na Franeyą. Dodać tutaj winniśmy, Ż3 odzywają się 
glosy, które utrzymują, iż ten coup finansowy Porty 
jest dziełem polityki ks. Bismarcka, który podał taką 
radę w Carogrodzie, ażeby zadać cios kapitałom fran- 
cuzkirn.

Z pola walki w Hiszpanii to tylko dzisiaj zapisu­
jemy, że według Gacę ta w skutek operacyi wojsko­
wych jenerała D.latre 562 karlistów, nie mogąc prze­
bić się do Nawarry, zmuszonych zostało uciec się do 
Francyi. Ogień pod San Sebastian z każdym dniem 
podobno słabszy. Strat nie poniosło miasto żadnych, 
natomiast wiele u ierpieć miały Hernani i Guetaria, 
bombardowane przez karlistów.

kom projektem do adresu. Przebieg tych rozpraw’, 5 
które dla ich ważności na tern streszczamy miejscu, s 
był następujący: Nasamprzód zwrócił się sprawozda- ! 
■«ca i autor projektu rzeczonego p. Joerg przeciwko i 
ministrowi Pfretzsebnerowi, który na sesji wydziału ; 
adresowego projekt do adresu tak pod względem tonu ■ 
jak i treści nazwał niesłychanym dokumentem. Pan j 
Joerg nadmienił, że i powód do podania takiego adresu 
był niesłychanym. Ministerstwo stanęło przed Izbą, 
mimo że przy wyborach odniosło klęskę. To także 
jest rzeczą niesłychaną. Adres zatćm nie może być 
tylko skaigą, złożoną do stóp tronu, przeciwko po­
gwałceniu wolnych wyborów ludu bawarskiego. Gabi­
net w przyjaznych zostaje stósunkach z I mniejszością 
Izby, w obeo większości natomiast występuje „zimno,“ 
ba, nawet „nieprzyjaznie,“ a przecież (ta większość 
dwóch głosów ma wielką moralną doniosłość, bo re­
prezentuje 830,000 dusz. Jest mowa o tern, ażeby 
„konstytucyjne zbrodnie“ powiększyć jeszcze przez no­
wy podział okręgów wyborczych — adres więc prosi króla 
o przywrócenie pokoju, tak zakończył swą mowę pan 
Joerg. Po nim zabrał głos minister Lutz. Gabinet, 
są jego sio?!a, do żadnej nie należy partyi, w przyja- 
źaiejszych jednakowoż zostaje stósunkach z liberalnym 
stronnictwem, ponieważ liberalną jest koustytucya a 
przeciwko tćj konstytucji powstaje kierykałne stronni­
ctwo. Podział okręgów wyborczych był koniecznym, 
zdaniem parna Lutza, bo kierykałne rządy wyzyskać 
cheiały konstytucjonalizm na swoją korzyść i przez 
okólniki biskupie i kazania przy sposobności wyborów 
opanować zupełnie państwo. W jeduój dyecezyi roz­
powszechniano nawet między duchowieństwem poufny 
list biskupi, który nakazywał, ażeby wyzyskiwano nie­
zadowolenie ludności z socyalno-poT.tycznego położenia 
w celu przeprowadzenia klerykalnych wyborów. Na 
żądanie wymienia minister biskupa; jest nim biskup 
Seuestrey. Co się tyczy ustępu, odnoszącego się do 
praw osobnych, przysługujących Bawaryi, podnosi pan 
Lutz, że w mm widzi tylko denuncyacyą, i wykazuje 
następnie opierając się na pismach historyczno polity­
cznych: pana Joerg, że pauj Joerg swego czasu na 
rzecz memiecko-austryackiego cesarstwa większych od 
Bawaryi żądał ofiar, niż je ponosi obecnie korona ba­
warska. Co utraciła ze swoich praw Bawarya po ro­
ku 1870-tym, tego nie wypowiedział p. Joerg; on, mi­
nister, obciąłby się tego dowiedzieć. Mowę swoją za­
kończył minister oświecenia i wyznań tórni słowy: 
„Przyszła historya nie przyzna może zgrabności obecne­
mu gabinetowi, nie odmówi mu wszakże patryotyzmu.“ 
Następnie zabrał głos pan Stauffenberg w imieniu li­
beralnego stronnictwa a oświadczywszy, że minister 
Faeustle do niego nie należy, w dluższóm przemó­
wieniu powstał przeciwko adresowi, odczytał dekla- 
racyą, rodzaj protestu liberałów bawarskich, przeciwko 
uwagom projektu adresowego. Deklaracyą tę pod wła­
ściwą podajemy rubryką; tutaj tylko nadmieniamy, że za 
adiesem przemawiali jeszcze deputowani Molitor i Kopp, 
poczem na dzień dzisiejszy odroczono posiedzenie. Mów 
wzmiankowanych dwóch deputowanych nie podają je­
szcze telegramy.

Strona finansowa kwestyi wschodniej więcćj dzisiaj 
zajmuje prasę europejską niźli strona polityczna. Osta­
tnie rozporządzenia tureckiego ministra skarbu niepo­
koją niemało świat finansowy, mianowicie w Londynie 
i Paryżu, a jak angielskie donoszą dzienniki, rozdra-

Sąż stanu.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

napisana przez
Maurycego Jokaj’a.

(Tłumaczenie z węgierskiego.)

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 218, 219, 220, 222, 228, 229, 230, 
232 i 235.)

Sekretarz, uwiadomiony o przybyciu pana swego, 
czekał na niego w umówionym hotelu. Jemu to wy­
jawił Harter powody, co go zniewoliły do bezzwłoczne­
go zniesienia się z kołami decydującemi. Cisa wraz 
z rzekami pobocznemi grozi wylewem ; tamy tymczasem 
i wały w najgorszym stanie. Całćj okolicy nieobliczoue 
zagrażają szkody, a w obee takiego niebezpieczeństwa 
powinna zamilknąć zawiść stronnicza a wszystkie dło­
nie pracować nad usunięciem złego. Tutaj szyb a po­
moc rozstrzyga o życiu i mieniu tysięcy, a pomoc taką 
dać może jedynie właściwa władza; jakiebądź są przeto 
nasze zapatrywania co do nielegalnego stanowiska wła­
dzy faktycznćj, w wypadkach, jak dzisiejszy, nie wolno 
nam przez wzgląd na naszych współbliźnich odsuwać 
się od nićj. Sekretarz przeto będzie zmuszonym udać 
się jak najprędzćj do kierowników władzy faktycznej 
i wyjednać Ferdynandowi Harterowi nadzwyczajne 
u ekscelencji posłuchanie.

Andjaldy wywiązał się z poruczonej mu rnisyi.
— Hm! Z pana istny czarodziój —powitała.de­

cydująca osobistość sekretarza przybyłego z zapytaniem, 
kiedy Jego ekscelencja raczy przyjąć. Hartera. Do- 
tzytnałeś rzeczywiście słowa. A nie wiesz, co go wła- 
ciwie tu sprowadza?

Wiadomości urzędowe.
Staatsanzeiger ogłasza obszerną instrukcją ministra 

spraw wewnętrznych i ministra handlu, rzemiosł i robót publi­
cznych dla wszystkich regsncyi, dotyczącą popisu ludności, od­
być się mającego wedle uchwały rady związkowej Rzeszy nie­
mieckiej w dniu 1 grudnia rb.

Korespondencje Dziennika Pozn.
Lwów, 11 października.

Domy zastawowe. — Zjazd straży ogniowych ochot- 
Medale obełmsais. — Konfiskaty. — Aleks. Vogel. — 

Ajent moskiewski.)
(T) Lichwa, straszny ten wróg uboższych klas 

ludności, grasuje u nas silaiój niż w jakimkolwiek in­
nym kraju. Aby jej zapobiedz, a przynajmniej aby jej 
skutki uczynić mniej niszczącemi, robi się od kil<u lat 
u nas wiela, a jednak robi się za mało. Przychodzi 
częściowo klasom uboższym w pomoc powstające w kraju 
Towarzystwa i kasy zaliczkowe, stowarzyszenia i Spółki 
zarobkowe, i różnej nazwy zakłady finansowe, wszystko 
to jednak nie wystarcza. Kto nie ma albo własnej 
hipoteki, albo poręczyciela zamożnego, w istniejących 
zakładach i towarzystwach pożyczki me otrzyma. Udać 
się więc musi o pomoc do żyda lichwiarza. Nawet na 
zastaw ruchomości uboższy człowiek w banku żadnym 
zastawowym nic nie dostanie, w bankach bowiem diją 
pożyczki tylko na zastaw klejnotów, złota, srebra lub 
w ogóle przedmiotów większej realnej wartości. Naj­
ubożsi muszą więc o takie pożyczki na zastaw odzieży, 
bielizny i innych fantów, udawać się do lichwiarskich do- 
mow zestawowych. Takich pokątnych, niekoncesyono- 
wauyeh, lichwiarskich domow zastawowych jest we 
Lwowie przeszło 1500, a utrzymujący takie zaułkowe 
domy za.,tawowe żydzi, robią majątki, nie plącą bo­
wiem podatków, w ogóle żadnych ze swym intratnym

(Lichwa.
niczych.

— Cisa od dni pięciu zagraża wylewem. Tamy 
uszkodzone.

— Ale zkąd mogłeś o tćm wiedzieć przed ośmio­
ma już dniami?

Był pewien, że schwycił zapytanego w matnią.
Ten jednakże odparł z krwią najzimniejszą.
— Czuję niby ks. Richard wodę z dtdeka.
Eascelencya zmarszczył brwi.
— Nie lubię żartów! Mnie wolno żartować, ale 

panu — wara. Proszę odpowiadać wprost na moje 
pytania. Jak wytłumaczyć, że przed ośmioma dniami 
wiedziałeś, iż Harter dla wylewu Cisy przybędzie do 
Pesztu? .

— Żądasz ekscelencjo, więc powiem. Nie wierzę, 
by go tu powódź sprowadzała. Wprawdzie wszystkim 
o nićj prawi, nią się zasłania, za widzeniem się jednak 
z ekscelencją o czćmś innćm zechce pomówić.

— O czćm naprzykład?
__ O czćmś, o czćm nie wolno mi za najłaska-

wszćm zezwoleniem ekscelencji nic a nic wiedzieć.
__ Podobasz mi się. Potrzebowałbym takiego,

jak pan człowieka.
Będę na usługi ekscelencyi, ilekroć raczysz mi

— zapisując na kartach pamiętnika wszystkie ważniej­
sze wydarzenia z życia swego.

Andjaldy znalazł na ostatnich kartach owego pa­
miętnika następujące zapiski:

„Monotonność życia wiejskiego nie zdolna myśli 
moich od niej oderwać, napełnia mą duszę jeszcze sil- 
nićj wspomnieniami o niej. Każdy krzak w mym ogro­
dzie, Każdy kwiatek w cieplarni zdaje się mi ją przy­
pominać; tu siedziałem kiedyś przy niej, owdzie mia­
łem z nią sprzeczkę, tam widywałem ją z książką w 
ręku. Dla czego wonczas nie wiedziałem jeszcze, że 
ją tak kocham?

„Przebiegając komnaty mojego paŁcu roję sobie 
zawsze, iż ją gdzieś tam znajdę; a gdy wszystko do 
koła milczy jak zaklęte, pytam się sam siebie zdziwio­
ny, gdzie jćj czarowny uleciał głos? A przecież jak 
nienawistnym był mi kiedyś głos tćj kobiety!

„Zamykałem nawet drzwi prowadzące z mojego 
pokoju do jćj alkowy.

,,A dziś, gdy nas 60 milowa rozdziela przestrzeń, 
jestem wiecznie przy niój. Gdyby można zmniejszyć 
choć o połowę tę przestrzeń! Gdybyśmy w tćm samóm 
przynajmniej mieszkali mieście! Gdybyśmy się mogli

rozkazać.................................................................................. i widywać!
Cóż do kata sprowadza Hartera do Pesztu?

Tego samego dnia jeszcze przyjmował dygnitarz 
austryacki u siebie Ferdynanda Hartera, przybyłego 
na posłuchanie w czarnej sukni galowej i w towarzy­
stwie swego sekretarza, który pozostał w przedpokoju 
i zabijał czas rozmową z sekretarzem ekscelencyi.

Konferencya trwała przeszło godzinę i była, o ile 
obaj sekretarze mogli w przedpokoju zauważać, bardzo 
ożywioną. Ekseelencya, wyprowadzając Hartera, był roz­
promieniony radością. Ściskając rękę gościa, żegnał go 
głośnćm „do widzenia;“ a do Andjaldego odezwał się 
klepiąc go po ramieniu.

— Teraz możesz już pan udać się do domu.
Ferdynand Harter był punktualnym człowiekiem; 

każdego dnia zdawał sobie sprawę z swoich czynności

„Co za niespodzianka dziś mię spotkała. Odebra­
łem list od niej. Z napisu na kopercie odgadłem, że 
ona pisze do mnie. Ileż odrazy doznawałem kiedyś na 
sam widok jćj pisma! Listy jćj do mnie nosiłem nie 
raz przy sobie po dni kilka nie rozpieczętowane.

„A dziś drżałem gdyby poeta zakochany.
„List tea szczególniejszćj był treści. Malwina za­

nosi prośbę do mnie. 1 o coż prosi? O coś bard to pro­
zaicznego. A za kim się wstawia? Za swoim mężem.

„Wzywa mię, bym wpływami rnojemi, jak mówi, 
potężnemi, wyjednał u rządu, by Lemmingowi oddano 
dostawę żywności dła wojska rozłożonego w Węgrzech.

„Co za szaleństwo! z czćmś podobnćm udtwaó się 
do mnie!

„Czyż mogę coś innego na to odpowiedzieć, jak:
„Pani! Wpływ mój u obecnego rządu równa się zeru,

*ia«s®KW-
przemysłem połączonych ciężarów nie ponoszą,, a biorą s 
ogromną lichwę bo najmniej 60 od sta rocznie, gdyż j 
biorą 5 centów miesięcznie od pożyczonego guldena. 
Więcćj zaś jeszcze zyskują na sprzedawaniu niewyku- 
pionych fantów, Da które zaledwie połowę rzeczywistćj 
tychże wartości pożyczają. Aby temu r dzajowi lichwy 
uciskająoćj najuboższą warstwę ludności zapobiedz, po- 
winieuby założyć rząd wielki, dobrze dotowany dom 
zastawo /y, a jeżeli rząd nie ma dla nas pieniędzy, 
jak to iorzy każdćj doświadczamy sposobności, powin- 
noby miasto utworzyć taki zakład i z czasem do tego 
będzie przyjść musiało. Tymczasem starają się choć 
bardzo niedostatecznie zaradzać potrzebie nowe po­
wstało zakłady finansowe — jak bank kredytowy 
i bank hipoteczny. — Ma także powstające tu 
Towarzystwo kredytowe miejskie z czasem otworzyć 
oddział zastawniczy, także i istniejąca tu kasa zalicz­
kowa podała o koncesyą na utworzanie takiego od­
działu, a jak się dowiaduję tworzy się tu osobna Spół­
ka, która ma zamiar urządzić Bank zastawny na więk­
sze rozmiary. Aby jednak którykolwiek z tych zakła­
dów prywatnych cel osiągnął i rzeczywiście ubóstwu 
przyszedł w pomoc, potrzeba: po pierwsze, aby władze 
miejskie wzięły się energiczniój niż dotychczas do ści­
gania zaułkowych, lichwiarskich, nie posiadająoych kon­
cesji domów zastawnych, a powtóre potrzeba, aby taki 
koncesycnowany zakład zastawniczy dawał stronom za- 
stawiającym to korzyści, jakie daje lichwiarz bez tych­
że niekorzyści, tj., by Bzykający pożyczki otrzymał ją 
łatwo, k&żdćj chwili i bez ostentacji, w sekrecie a ta­
nio. Iaaczej więc należy urządzić oddziały zastawowe 
niż są dotychczas u nas urządzone, a zwłaszcza bez 
pomocy władz na nic się wszystko nie przyda, kon- 
kurencyi z żydami nie wytrzymają.

Z końcem tego miesiąca odbyć się tu ma zjazd 
straży ochotniczycn ogniowych, instytucyi nowych u 
nas, bardzo użytecznych a zwolna dotychczas się roz- i 
wijających. W innych prowincjach ma każde miasto, ’ 
każde najmniejsze miasteczko straż ogniową ochotniczą. : 
W Austryi niższej, tak malutkim kraiku, jest ich 200. • 
U nas w całćj Galicyi na 4 )0 miast i miasteczek jest , 
ich wszystkiego tylko 74 i niektóre z nich istnieją je- ' 
dynie na papierze. Lwowska straż ochotnicza, ułoży­
wszy statut związku, mającego na celu rozpowszech­
nienie jak największe po całym kraju tych instytucyi, 
zapras;więc na dzień 31 bm. delegacye wszystkich 
już NiMejących- straży. Program zjazdu jest następu­
jący: I) Ukonstytuowanie związku; 2) uchwalenie sta­
tutu i instrukcji; 3) szczegółowe postanowienia, pro­
wadzące do celu; 4) wy tawa narzędzi pożarowych.

Sprawa medali chełmskich, zabranych przez wła­
dze, jest jeszcze ciągle w zawieszeniu. Pan Młocki, 
który stał na czele komitetu zbierającego składki na 
ten cel, założył rekurs przeciw konfiskacie i wkrótce 
ma się odbyć ostateczna w tej mierze sądowa rozpra­
wa. Wątpię, aby pan Młocki miał nadzieję wygrania 
procesu z rządem, zwłaszcza po zrobionein przez 
Dzieuik Polski doświadczeniu. Sąd jak wiadomo, 
zatwierdził konfiskatę Dziennika Polskiego, 
który pozwolił sobie z czysto prawniczego stanowiska 
skrytykować motywa, na których oparto nakaz konfi­
skaty. Miał wprawdzie p. Tadeusz Romanowicz sta- 
wający w imieniu redakcyi Dziennika tę satysfa- 
kcyą, że Bad uznał słuszność jego rozumowania i nie 
zgodził się na podane przy konfiskacie motywa, kon 
fiskatę Dziennika jednak zatwierdził, acz z innych 
nowych motywów.

Mówiąc o konfisk&Łch zapisać należy, że wczoraj­
szy numer Szczutka został znowu jak pięć czy sześć 
poprzednich skonfiskowały, a to z powodu ilustracji 
do słów p. Stremayra, który twierdził, że dzieci nasze

dla tego powinny się uczyć pilnie po niemiecku, „że 
niemczyzna jest łącznikiem między polszczyzną a rusz- 
czyzną.“ P. Stremayr wyobraża sobie, jak to już pi­
sałem, że Polacy chcąc rozumieć Rusinów, muszą u- 
żywać w rozmowie z nimi języka niemieckiego. Otóż 
Szczutek przedstawił tę niemczyznę jako „łącznik“ 
między Polakami a Rusinami w ten sposób, że wy­
rysował Niemca — wyciągającego jedną rękę chłopu 
ruskiemu, a drugą ręką chłopu mazurskiemu kieskę 
z kieszeni. Drugim powodem konfiskaty był humory­
styczny opis czerniowieckich jubelfestów. Trzeba 
bowiem wiedzieć, ża c. k. prokuratorya otrzymała, z 
Wiednia polecenia — zgodne naturalnie z ustawami, o 
wolności druku — aby konfiskowału wszystkie przeciw 
tym jubalfestom występująoe dzienniki polskie. Gaz. 
Narodowa dowiedziała się o tym zakazie, dla tego 
tćż nio prawie o Czerniowicach nie pisała, zawiadomi­
wszy poprzód czytelników, że „z powodów od redakcyi 
niezawisłych“ rubrykę o festynach czerniowieckich zam­
knąć musi. Nie objawiały tćż o festynach i Dzien­
nik polski i Ojczyzna swój opinii, powtarza­
jąc coś niecoś podług dzienników. Szczutek był 
mniój ostrożny, więc pokutuje.

Umarł tu dzierżawca drukarni w zakładzie naro­
dowym imienia Ossolińskich Aleksander Vogel, na­
kładca wielu dzieł i broszur przeważnie treści religijnój, 
w 60 roka życia.

Dzisiejszy Dziennik polski podaje następu­
jącą wiadomość: „W Miłcszowicach (w powiecie lwo­
wskim) niejaki H u m e n n y, syn włościanina, po ukoń­
czeniu 8 klasy d istal się w szpony S jiętojurców i ci 
przekabaciwszy chłopca na swoją wiarę polityczną, 
wysłali go do Moskwy po dalsze kwalifikacye. Dłuż­
szy pobyt tamże nie pozostał bez wpływu. Humenuy 
pojawił się przed kilku tygodniami w rodzinnój wiosce 
i rozpoczął tam propagandę moskiewską pomiędzy wło- 
ściaństwem. — Misja ta trwała jednak dość krótko. 
Chłopi dali znać do żand&rmeryi a ta doniosła sądowi 
o faktach, które stanowią poszlaki zbrodni stanu. Are­
sztowano Humennego i odstawiono do więzienia śled­
czego we Lwowie.“

; Berlin, 13 października. 
(Przemówienia lorda Darby i niemieccy libérait — Pokój czy 
wojna? — Stósuaki wewnętrzne Niemiec. — Izba bawarska.)

(?) Prasa niemiecka obozu narodowo-liberalnego 
w ciągle popsuła paroksyzmy, ilekroć razy zt granicą 
swobodniejszy odezwie się głos, dowodzący, że i po za 
Niemcami żyją istoty, które samodzielnie czuć i działać 
potrafią, które inne wyznają zasady, jak niemieccy na­
rodowi iiberali.

Nie dziw przeto, że mowa, którą powiedział lord 
Derby na bankiecie w mieście swćm rodzinnćm, roz­
wodząc się mianowicie nad stosunkiem Anglii do 
państw innych, cały szereg najzjadliwszych wywołała 
komentarzy' w prasie tutejszćj. Dla czego? Bo minister 

i spraw zagranicznych angielski, mówiąc o wielkim 
i wpływie moralnym Anglii na stósuaki zagraniczne,
« śmiał nie zgodzić się na zdania tych ludzi, Którzy je- 
; dynie w sile materyalnćj upatrują środek rozstrzygają- 
| cy kwestye międzynarodowe. To prowokacya złośliwa— 
i chórem woła prasa niemiecka, to pocisk rzucony na 

niemieckich narodowych liberałów i na politykę kan­
clerza. Nawet Voss. Z tg., która zimniej zwykła 
traktować rzeczy, utrzymuje, że wielki już esas, aby 
kanclerz podobną s wy wolę energicznie ukarał! Czyż to
nie śmiesznie? Lecz inny przykład.

Austryacbi minister wojny dziękuje delegacyi w 
imieniu arimi za udzielony fundusz na mające się za­
prowadzić nowe działa. Prasa niemiecka wola gwałtu,

jestem wypadłą z łaski wielkością. Cóż mi tam zre­
sztą do tego, czy Lamming lub inny równy mu spe­
kulant wypieka chleb dla wojska? Nie ma nic wspól­
nego między mną'a rządem, a tćm mnićj panem Lom- 
mingem, jśj mężem, lub żoną pana Lemminga, oucą mi 
dziś kobietą...

„Odpowiedź w tym sensie byłaby najwłaściwszą 
na list Malwiny.

„A przecież zamiast odpowiedzieć jćj w ten spo­
sób napisałem, ża list jćj jest mi drogićm przypomnie­
niem dni ubiegłych i że dla miłości tych wspomnień 
odważę się na krok, na który w innych warunkach 
nie odważyłbym się za żadne skarby świata, że udam 
się, gdzie potrzeba, byle p. Lemming otrzymał żądane 
przedsiębiorstwo.

„Dając jćj takie przyrzeczenie, przyświecała mi 
myśl, że w razie wyjednania przedsiębiorstwa jćj mę­
żowi sprowadzi się pan Lemming z Wiednia do Pe­
sztu, a wtedy dzielić nas będzie zaledwie połowa do- 
tychczasowćj przestrzeni.

„Czyż to nie «rządzenie losu, czyż nie przezna­
czenie zbliża mnie do niój ?

„Dziś wywiązałem się z danego jej przyrzeczenia.
„Zrobiłem gwoli jćj krok stanowczy a i niebez­

pieczny.
„Pod pozorem zagrażającej krajowi powodzi —■ 

zbliżyłem się do sfer decydujących. Żądałem spiesznej 
pomocy.

„Następnie mówiliśmy o tćm i owćm.
„W toku rozmowy nadmieniłem — jakby od nie­

chcenia, o licznych nadużyciach, jakich dopuszczają się 
niesumienni ludzie pod płaszczykiem rządu, który na­
turalnie nie wie o niczćm, Przede wszy stkićm zwróci­
łem uwagę na krzyczące nadużycia, popełniane przez 
liwer&ntóty wojskowych.

„Przeglądając budżet wojenny — zdawałyby się, 
Że ni si żołnierze pływają w kawie i winie tókajskim. 
Niezawcd iie, że w nim pływają, lecz liweranci. Co
się mnie tyczy, znam uczciwego człowiek», który nio
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Austrya nosi się z myślami zaczepnemi! I tak reptylie 
w febrze, w bezustannym paroksyzmie. Nie
pojmuję, jak mogą płatni obrabiacze opinii publicznej 
w podobnych razach zapominać o tak często z emfazą 
przytaczanym „Dreikaiserbundniss“ — owym piede­
stału, na którym podobno spoczywa bogini pokoju. — 
Ale też tylko podobno spoczywa, bo pokój coraz to 
więcój . zdaje się być kwestyonowanym, bo coraz to 
bardziej zagadkowo mężowie stanu o nim się wyrażają,
% • t AntIra8sy w delegacyi cislitawskiój nawet nie 
chciał osobiście zań ręczyć.

Stósunki wewnętrzne Niemiec w zupełnie nieko- 
rzystnćm przedstawiają się świetle. Rządząca dotąd 
większość narodowo - liberalna widocznie poczyna się 
rozpadać sama w sobie. Zdanie to potwierdzi najbliż­
sze zebranie parlamentu niemieckiego i obrady nad 
znaną już nowelą prawa karnego. Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że rzeczona nowela omnipotencyą pań­
stwa do tak niesłychanych wynosi rozmiarów, iż wiel­
ka część dotychczasowćj większości żadną miarą na 
jćj przyjęcie zgodzić się nie może, nie chcąc swemu 
pseudoliberalizmowi ostatniego zadać ciosu.

Termin zebrania się parlamentu dotąd nie ozna­
czony; w. każdym jednakże razie zbierze się w końcu 
b- Nie mniój nie wiadomo, jak długo potrwają 
obrady. W każdym przecież razie wejćą na porządek 
dzienny wielkie ustawy sądowe, a mianowicie organi- 
zacya sądownictwa i postępowanie procesowe. Wątpię, 
czy parlament z przytoczonemi zwyż wnioskami do 
Nowego Roku się upora, a przecież tylko do Nowego 
Roku mają potrwać jego obrady.

Bawarya liberałom prusko-niemieckim na dobre 
stanęła kością w gardle. Wiedząc, że nie mają więk­
szości w Izbie . bawarskiej, bardzo szeroko a bardzićj 
jeszcze cynicznie rozpisują się o teraźniejszej większo­
ści ultramontansko-patryotycznój. Centrum tych po­
cisków prasy berlińskiój liberalnćj tworzy J o e r g 
ze swym projektem do adresu. Jestem przekonany, że 
narodowo liberały zapłacą bawarskim patryotom ich 
adres w dwójnasób na sesyach parlamentu.

Z miejscowych, stosunków nadmienić wypada, że 
bieda z każdym dniem się wzmaga a z nią rodzą się 
socyaldemokraci. Istotnie, nic nie zdołało p. Beblowi 
i jego teoryi tyle nagromadzić zwolenników nowych, 
co obecne stósunki. W ubiegłą sobotę było wielkie 
zebranie na Tiyoli, w którem powzięli socyaliści rezo- 
lucyąi, że oclenie piwa i petroleum bardzo niekorzy­
stnie wpłynie na stósunki klas pracujących, dla tego 
zgromadzeni wyrażają nadzieję, iż deputowani odnośne 
wnioski odrzucą.

Szkoda, jaka urosła Towarzystwu akcyjnemu ho­
telu „Kaiserhof,“ który, jak wiadomo, w części wiel- 
kiej zgorzał, wynosi około 25 pre. Cała budowla ko­
sztowała 10 milionów marek i na tyleż zabezpieczoną

NIEMCY.
ISepIiu, 13 października. Przebieg dzisiej­

szych obrad w Izbie bawarskiej, o których pisaliśmy 
pod przeglądem, uzupełniamy deklaracya, jaką depu­
towany Stauffenberg złożył w imieniu stronnictwa libe­
ralnego. W projekcie do adresu — tak brzmi wedle 
telegramu pomieniona deklaracya — wypowiedziano, 
że zapatrywania w nim wygłoszone, które są tylko za­
patrywaniami klerykałnćj partyi, są wyrazem przeko­
nania całego ludu bawarskiego. Zastrzegamy się prze­
ciwko takiemu pojmowaniu rzeczy i protestujemy sta­
nowczo przeciwko źle utajonym zakusom, ażeby jedną 
część tylko ludności przedstawić jako taką, która wier­
ną jest i przywiązaną do tron -, a drugą część ludności 
w najniekorzystniejszym stawiać świetle. Rzucać takie 
podejrzenie u stóp tronu, jest to podwójnie haniebneńa. 
Jeżeli, żądają od nas — tak dalój mówi deklaracya — 
ażs.byśmy króla prosili o przywrócenie pokoju, to 
wciąganie osoby króla do sporów stronniczych wydaje 
nam się bjć rzeczą niesłychaną, ponieważ nie wiemy 

J nic, jakoby pokój był zakłócony, jakoby coś zagrażać 
miało zerwaniu harmonii, jaka między królem a kra­
jem istnieje. Żywimy silna przekonanie, że król, któ­
rego postanowieniom Biiwarya i Niemcy tyle zawdzię­
czają, zdoła zachować pokój i przywrócić poszanowa­
nie dla prawa, konstytucyi i istniejących przepisów. — 
Na dzień następny odroczono obrady. Jak się zdaje 
i na dzisiejszem posiedzeniu nie skończą się rozprawy 
nad adresem, bo wielu mówców —jak piszą z Mona­
chium — zamierza wziąć czynny udział w obradach.

Termin zebrania się parlamentu niemieckiego do­
tychczas jeszcze nie oznaczony i nie wiadomo nawet, 
kiedy będzie zwołany, tóm więcój, że i praco Rady 
związkowćj bardzo wolnym postępują krokiem. Jeżeli 
parlament za 2 lub 3 tygodnie ma się zebrać, tak od­
zywa się National Ztg, w takim razie Rada zwią­
zkowa wielką musi rozwinąć czynność, Do dzisiejsze­
go, dnia niestety nic jeszcze nie przygotowano w radzie 
związkowćj, to jest nic takiego, coby na jakąśkolwiek 
zasługiwało wzmiankę.

AUSTRYA I WĘGRY.
w Wiedeń, 12 października. Wielokrotnie w 

piśmie naszem wytykaliśmy niegodne i niezdolne wzbu-

„Zaprawdę już po wszystkiemu. Nie podobna li­
czyć na zwrot niespodziany.

„Dokonane fakta zwracają się poszczegółowo prze­
ciw nam. Jeśli ojczyzna nie ebee nic zrobić dla sie­
bie, mamżeż sam jeden robić wszystko dla ojczyzny?

„A przecież ogólny szacunek to rzecz wspaniała.
„Teraz ci wszyscy uważają mię za swojego 

przewódzcę.
„Coby tćż powiedzieli, gdybym zerwał z nimi? 

Poszliżby za mną?
„Gdyby jednak rachuby mię zawiodły i ja naraz 

zamiast na ich czele zobaczyłbym się opuszczonym przez 
nich? Niczyich tyle nie lękam się wyrzutów, co- Vi- 
lagosziego.

„Człowiek ten urodził się widoczaie na to 'i— by 
przywodzić mi na pamięć niemiłe wspomnienia i od­
świeżać to, cobym chciał na wieki zagrzebać.

„Gdym przed 21 łaty porzucił Maryą, biedne, ła­
twowierne dziewczę, byłem pewien, że albo biurze ze 
zgryzoty lub żyć będzie gdzieś w zakątku nieznana, 
zapomniana. Wtem człowiek ten zlitował się nad nią 
i poprowadził opuszczoną sierotę do ołtarza. " I odtąd 
na każdym prawie kroku spotykam Maryą, kobietę, 
kt.órćj powszechny towarzyszy ezacńnek, Maryą, szczę­
śliwą w pożyciu domowóm i odpłacającą się mi za do­
znane ytiarołom two wzgardą nielitościwą. Zdaje mi 
się., że świat cały wie, ile mną gardzi ta kobieta, a 
świadomość tego jest piekłem dla mej duszy.

„Jćj to przypisać należy nieszczęsny obrót rzeczy 
z drugą moją żoną.

„Malwina, dowiedziawszy się o moim niegdyś 
stósunku do. Maryi, poczęła chłodnąć dla mnie. Vila- 
goszi natomiast był owym człowiekiem, o którego pra­
wości bezustannie jej powtarzano, dla którego żony nie 
miano dość słów pochwalnych.

„Jakżeż byłbym się cieszył, gdyby człowiek ten 
w chwili, gdy wszyscy urzędnicy komitatowi składali 
swe urzędy, był pozostał na swćm stanowisku i nie 
szedł za mną. Gdybym choć na jeden dzień mógł go 
przed własną upokorzyć żoną, gdyby ta żona choć na 
chwilę mogła zobaczyć mnie otoczonego nimbusem po-

ESiałogród, 10 października. 
(Nowe ministerstwo. — Przybycie narzeczonej księcia. — Odro­

czenie ślubu.)
(Z) Ministerstwo Risticz-Gruicz-Stefcza podkopane 

przeważnym wpływem polityki rosyjskiej i Austryi 
upadło w końcu, lecz nikt nie przewidywał, że w spo­
sób tak teatralny zakończy swe rządy. Istotnie, prze­
silenie. tego gabinetu trwało już od“25 września w sku­
tek niektórych kwestyi, wiszących pomiędzy władzą 
wykonawczą — księciem — a ministerstwem, któremu 
był powierzył kierownictwo rządu. Gabinet upadły 
żądał akcyi na zewnątrz i odłożenia na czas późniejszy 
książęcego, wesela. Ks. Milan, nie posiadając zupełne­
go zaufania do tego ministerstwa, wahał się jednak 
przyjąć dymisyą, którą mu byli ministrowie podali 
w czasie przesilenia gabinetu, i żądał, aby nadal za­
trzymali swe teki. Gdy Skupczyna zebrała się 4 bm. 
w. Białogrodzie na dalsze posiedzenia i gdy ministro­
wie przybyli do Izby, książę ukazał się niespodzianie 
w sali sejmowój i wprost oświadczył swemu gabinetowi, 
że go u walnia od. obowiązków, które pełni. Ministro­
wie, skłoniwszy się. z uszanowaniem, opuścili Izbę na­
rodową wśród zdziwieniem przejętych jćj członków, a ks. 
zostawszy sam z deputowanymi, żądał od narodu ufności, 
mówiąc, że gdy chwila sposobna nadejdzie, nie omie­
szka jak jego dziad Miłosz Obrenowicz I poprowadzić 
narodu całego tą drogą, którą sobie wywalczył wolność 
dzisiejszćj Serbii. Skupczyna uniesiona zapałem jedno­
głośnie zawołała: „da Bog, da, żywio kneź!“ Przemó­
wienie do Izby księcia Milana wznieciło w większości 
deputowanych usposobienie do pokoju, które coraz wie­
cuj się szerzy w skutek protestu złożonego 5 b. m. 
przez państwa europejskie, wyjąwszy Anglii, przeciw 
uzbrojeniom i wojennej postawie, którą zajęła Serbia 
względem zwierzchnicz.ego dworu. Porządek w stolicy 
i w kraju w niczem nie został zaniepokojony po upa-

jest jak inni; człowiek ten nie jest mi ani swatem ani 
bratem, ani miałem z nim jakiekolwiek stósunki; sło­
wem jest mąż dawniejszćj mojćj żony. Unikam go a 
może poniekąd żywię ku niemu odrazę, sprawiedliwość 
jednakże każę mi wyznać, że to człowiek sumienny, 
uczciwy, a polecając go, mam przedewszystkićra na 
oku interes państwa.

„Jeśli dobro państwa tak mi jest drogićm, za­
gadał mię dygnitarz, dla czego usuwam się z widowni 
public.znćj i wzdragam się zdolnościom moim odpo­
wiedni nadać kierunek. Gdyby wszyscy od najniższe­
go do najwyższego mieli czyste ręce, musiałaby wy­
mrzeć kasta defraudantów i przemytników; jeden je­
dnakże defraudant pociąga za sobą cały szereg innych. 
Propozycya moja co do Lemminga w tym tylko razie 
może liczyć na przyjęcie, jeśli obejmę nad popieranym 
przezemnie przedsiębiorcą urząd kontrolera, innemi 
słowy, jeśli przyjmę nominacyą na wysoką godność 
rad.zcy cesarskiego, zawiadującego całą administracją 
wojskową.

„Wzdrygnąłem się na taką propozycją, przeciw 
której sroma się cała moja przeszłość.

„Nie wiem, ale zdawało mi się, że ekscelencja 
odgadła, iż usta moje zadają kłam temu, co spoczęło 
na dnie duszy. Czyżby z oczu moich wyczytał, że 
drżę na samą myśl znalezienia się jednym zamachem 
na punkcie, gdzie byłbym zniewolonym spotykać się 
codziennie z tą, którą oglądać najżywszem jest mojem 
życzeniem? Że pragnę z wszystkich sił moich zamie­
szkać nie tylko w jedoem z nią mieście, lecz ująć 
w swe dłonie nici jćj interesów? A człowiek, którego 
jest, żoną, byłby po prostu mym sługą, wykonawcą 
moich rozkazów, przykuty do mój nogi łańcuchem 
wdzięczności i własnego interesu.

»»Myśl ta oszołomiła mię całego. Nie wiem, co 
tam więcój mówiłem. Musiałom się jednak bronić sła­
bo, na odchodnćm bowiem odbiły się o moje uszy: 
„Do widzenia 1“

Dalszy ciąg dzienniczka wielkiego patryoty:

dku tego ministerstwa, w którem pokładano w ogóle 
nadzieje wojenne. Nowy gabinet ledwie wczoraj został 
ukoestytowany. Kalewicz, marszałek Skupczyny, podjął 
się tego trudnego zadania, zatrzymując dla siebie teke 
spraw wewnętrznych. Jerzy Pawłowicz — były na­
czelnik wydziału spraw zagranicznych, objął minister­
stwo w tymże wydziale. Stojan Markowicz, profesor 
na fakultecie prawnym, ministerstwo sprawiedliwości. 
Ahlowan Jankowicz, urzędnik Izby obrachunkowćj, mi­
nisterstwo skarbu. Stojan Boszkowicz, rektor szkoły 

i wyższej, znany ze swych prac na polu historyi po- 
i wszechnej, . człowiek powszechnie tu poważany, mini­

sterstwo oświecenia i wyznań. Zdrawkowicz, pułko­
wnik inżynieryi, ministerstwo robót publicznych. Ti- 
chomir Nikolicz, pułkownik artyłeryi, zatrzymał nadal
swą tekę ministra wojny.

W ogóle są to ludzie należący do liberalnej par-
tyi, ale umiarkowani i ożywieni najlepszemi chęciami 
służenia wiernie sw'ojćj ojczyźnie.

Większość tego gabinetu należy do tak zwanćj 
partyi „Omladina“ albo konstytucyjnej, której głównym 
twórcą był Risticz a. po za którą stoją jedynie małe 
koterye polityczne, nie n ające żadnego przeważnego 
wpływu na losy kraju.

Wczoraj o godzinie 3 z południa narzeczona księ­
cia Milana, panna Natalia Keczko czyli, jak ją tu cfi- 
cyalnie zowią, Natalia Petrówna, przybyła w towarzy­
stwie swój familii do Białogrodu na osobnym statku 
parowym. Przyjętą została z wielką radością przez 
ciekawą publiczność.

Wieczorem miasto było oświetlony i wyprawiono 
serenadę wojskową książęcćj parze. Ślub został odło­
żony do dnia 14 bm., albowiem car rosyjski ma wy­
słać do Białogrodu jenerała Sumarowa, który w jego 
imieniu ma służyć za „kuma“ i prowadzić pannę Ke­
czko do ślubnego ołtarza.

Turcy opuszczają swój obóz pod Nisz i część woj­
ska udała się już ku Bośni. Zdaje się, że na czas ja­
kiś wojna zażegnana Serbii z Turcyą. Konsulowie 
państw europejskich po nieudanćj misyi pacyfikacyjnej 
w Hercegowinie zebrali się w Trzebini, gdzie oczekują 
dalszych instrukcyi.

i dzić zaufania zachowanie się Rosyi w sprawach sło­
wiańskich. Postawa Rosyi, jaką przyjęła w ostatnich 
czasach w obec powstania bercogowinskiego, zniewoliła 
organa staroczeskie a w pierwszym rzędzie P o k r o k, 
będący odbiciem zapatrywań staroczeskich przewódców, 
do silnego wystąpienia przeciw obecnćj polityce gabi­
netu petersburgskiego. P o k r o k, uderzywszy na Ro- 
By% z powodu faworyzowania Mahmuda paszy na wiel­
kiego wezyra i zupełnego spaczenia sprawy południo­
wej Słowiańszczyzny, tak dalój pisze: „Od r. 1862, 
tj. od uroczystości tysiącletniego jubileuszu państwa 
rosyjskiego, mogły, a od roku 1867, tj. po sławnćj au- 
dyencyi u cara Aleksandra (w czasie wystawy etno­
graficznej, na którą przybyli także przewódcy czescy) 
musiały ludy słowiańskie z pewną spoglądać nadzieją 
na Rosyą. Co się nas tyczy, przyznać się musimy, że 
nadzieje nasze nie były zbyt wielkie, a nie były niemi 
dla. tego, że znaliśmy Rosyą i wiedzieli, że w sprawach 
politycznych nie wiele na nią liczyć należy. Więcej 
wolności, niż ją w własnym posiada domu, nie wydo­
będzie Rosyą dla Słowian, a tćj jest arcymało. Tern 
się też tłumaczy, dla czego jenerał Ignatiew (ambasa­
dor rosyjski w Carogrodzie) odsyła powstańców her- 
cogowińskich do łaski JEkscelencyi wezyra Mahmuda, 
i dla czego p. Nowikow (ambasador rosyjski w Wie­
dniu) w inspirowanych korespondencyach brukselskie­
go Nor da umizga się do pp. Andrassego i Tiszy, 
Palackiemu zaś i jego usiłowaniom wszelkiego życzy 
niepowodzenia.

„A wszakże, jakkolwiek ze strony Słowian naiwną 
byłoby skwapliwością wyglądać jakićjś szczególnćj po­
rno c ,y od Rosyi, mogliby przecież po roku 1867 tę 
przynajmniój żywić nadzieję, że Rosyą nie przyłączy 
się do najgorszych wrogów Słowiańszczyzny i nie 6 ta­
nie w drodze słusznym ich żądaniom, ich kurczo­
wym pasowaniom się o kęs równouprawnienia narodo­
wego, że nie powiemy o kęs egzystencyi ludzkiej. A 
jednak stało się to i dzieje się ciągle. My Czesi zno­
siliśmy .milczkiem i bez mruczenia, gdy żandarmska 
przyjszń Rosyi nas dotknęła. Kiedy poseł rosyjski 
pan Nowików, który o naszym Husie entuzyastyczną 
książkę napisał (już to „dyplomatycznie“ łatwóm jest 
w. 400 lat po soborze konstaneyeńskim stawać w obro­
nie nieboszczykó w), kiedy ten Nowików w 
r. .1871 na rozkaz swojego rządu sprzeci­
wił się s a n k c y o n o w a n i u hohenwarto
wskiój ugody z Czecha mi, i nadto najgłó-
wniajszy. cios mu zadał — dzienniki czeskie nie ode- 

: zwały eię ani słówkiem żalu. Powiedziano nam, że 
prawosławna Rosyą może tylko Słowian prawosławnych 
wspierać; a ponieważ my w naszym ucisku dzisiejszym 
mamy wcale czćm innem się troszczyć, niż do wszyst­
kich naszych kłopotów przyczyniać sobie jeszcze jeden 
nowy, t. j. agiiacyą religijną — nie stawialiśmy naj­
mniejszej opozycji tej „prawowiernćj mądrości“ pana
Nowikowa. Na obojętność najlepszą jest odpowiedzią 
obojętność, nawzajem, i na tym gruncie ,,wzajemności 
słowiańskiej“, jak widać, wychodzimy już jakoś z p. 
Nowikowem. Ale całe dzisiejsze pokolenie czeskie wy­
chowane jest w ideałach słowiańskich, a jeżeli 
my sami mc nic uzyskamy, to życzenia nasze do le­
pszych odkładając czadów, cieszymy się przynajmniój 
sukcesami innych Słowian. Otóż, tam na Bałkanach 
nie walczył o byt swój „feudalizm i klerykalizm“ sta- 
roczesłd, tam stało w boju przeciw islamowi cbrześciań- 
Stwo .-prawosławne plemię, tam była stara już klientela 
Rosyi, od której nie pomocy, ale tylko wolnej r ę- 
k i żądała, — ale gdzie tam I Sułtan zmianą wezyratu 
dostał Rosyą na swoją stronę, a prawosławni rajasy 
musieli swoje adresy dziękczynne pisać nie do cara, 
ale do jenerała Garibaldego.

„Taki jest koniec słowiańskiej kampanii Rosyi na 
rze.cz cbrześcian prawosławnych r. p. 1875. A wszak 
dość tego. Wiemy już, że Rosyą lubi migać dwiema 
chorągwiami — jedną o barwach polityki narodów, 
a drugą o barwach polityki gabinetowej. Jaka 
dzisiaj, powiewa chorągiew w Petersburgu, aż nadto 
jest widocznem.“

Z Wiednia donoszą, że ministeryalna Mo ntags- 
revue zapewnia, że austryackie ministerstwo odmo­
wną dało odpowiedź na oba memoryały rządu węgier­
skiego w kwestyi bankowćj i podatku akcyzowego. — 
Minister Depretis oświadczył, że regulacja waluty jest 
warunkiem załatwienia sprawy bankowćj — a dotych­
czasowy sposób obrachunkowy przy podatku konsum- 
cyjnym był jednym z warunków, pod któremi Przed­
stawia wzięła na siebie ciężar 70 procentowy wydatków 
wspólnych. Podróż ministra Cblumetzkiego do Pesztu 
ma na celu rozdzielenie sieci kolei poludniowćj, którćj 
nieaustryacka (lombardzka) część ma być odłączoną 
od austryackiej. Bank anglo-austryacki wypłaca ku­
pony od losów tureckich w zupełności.

Pragska P o 1 i t i k uzupełnia w ten sposób wy-

pularności a jego w wytartej sukni ogólnego lekcewa­
żenia.

„Gdyby człowieka tego nie było na świecie, kto 
wie — czy nie przyszłoby mi łatwiej powziąć postano­
wienie.

„Z kraju tego i tak zresztą nic już nie będzie.
„Czuję, że grzechem byłoby zagrzebywać dla ja­

kichś tam mrzonek, drzemiącą w mój piersi iskrę Bożą.
„Ah, gdyby nie ta kobieta, o którćj marzę bezu­

stannie! Lecz teraz nadarza się sposobność pochwy­
cenia sennej mary i odezwania się do nićj: „I na ja­
wie trzymam cię w mym ręku.

„Bazmuzgowa fantazjo!
„Oaa była kiedyś moją, ja wzgardziłem nią. I 

dziś wybiję ją sobie z głowy a z nią świetne sny"peł- 
ne dostojeństw i złotych gałganków.

„Harter wieść będzie i nadal smutny żywot owdo­
wiałego niedźwiedzia.“

Na tćm kończyły się zapiski Hartera.
W kilka dni pojem odebrał Harter list z Pesztu.

Z adresu poznał, pe> list od Malwiny. Nie omylił się. 
Malwina dziękuje mu za szczere zajęćie się sprawą jej 
męża, zajęcie pomyślnym uwieńczone już akutjfiem, i 
wypowiada życzenie wywdzięczenia się kiedyś7 źa tyle 
dowodów przyjaźni. Zarazem dołączyła do listu wła­
sne d vie fotografie, które zdaniem jćj lepsze są od tylu 
innych fotografii, zdejmowanych przez prowincjonalnych 
i małomiejskich artystów.

Jedna z tych przedstawiała Malwinę jako ama­
zonkę na koniu; na drugićj Malwina w ponętnym ne­
gliżu, przerzucała karty rozłożonego przed nią al­
bumu. Portret pochwycony został właśnie w chwili, 
gdy piękna pani zatrzymała wzrok swój na fotografii 
przedstawionej tutaj w miniaturowćj wielkości.

Ferdynand Hat ter wyjął z biurka szkło powięk­
szające i począł przyglądać się uważnie, kogo też przed­
stawia fotografia, w którą z takićm zajęciem wpatruje 
się Malwina. Rysów twarzy nie można było należy­
cie rozeznać, lecz cały strój mężczyzny, przedstawione-

i krycie Pokroka co do sparaliżoy^ania przez Nowi- 
s kowa ugody Hohenwartowskiój, że to hr. Beust, ów­

czesny kanclerz, austryacki, poruszył wszystkie sprę. 
żyny, by zwalić ugodę, i że jego machinacyom za­
wdzięczać właściwie należy interwencją Nowikowa.

F R A N C Y A.
-!!< Paryż, 12 października. Na innćm już miejscu 

wspominaliśmy o wrażeniu, jakie rozporządzenie rządu 
tureckiego w przedmiocie spłaty kuponów od pożyczek 
na różnych giełdach europejtkich zaciągniętych, zro­
biło na tych giełdach nie tylko lecz i na publiczności 
w ogóle, i rządach innych państw europejskich. Dla 
osłabienia wrażenia tego ogłosił Monitor następu, 
jące półurzędowe oświadczenie: „Rząd franenzki ró­
wnie boleśnie z pewnością dotknięty został tyle radykal­
nym systemem, jaki rząd turecki zastosował do swego 
budżetu. Dzienniki mają przeto słuszność, jeżeli oświad­
czają, żs rząd gotów uczynić, co tylko w jego mocy, 
by dopomódz posiadającym obligi pożyczki tureckićj, i 
że dobre jego w tćj mierze chęci są widoczne. Lecz 
kwesty» środków zaradczych nasuwa się tu natych­
miast. Jeśli W. Porta powzięła będącą w mowie u- 
chwałę z jednćj strony wbrew wszdkim zwyczajom i 
przypadkom pracedencyjnym, nie ulega z drugićj strony 
żadnźj wątpliwości, że francuzki targ pieniężny, notując 
rentę turecką zwykle najczęściój 35 a rzadko wyżej 40 
franków, nadzwyczajnego nie okazywał zaufania. Wąt­
pliwości nie ulega, że właściciele renty tureckićj, któ­
rzy, w 10 lub 12 latach 12 — 15 °/0 otrzymują za swój 
kapitał, tyle mieli czasu, by kapitał swój rekonstytuo­
wać a nawet niejakie z niego ciągnąć korzyści. Rządy 
austryacki zresztą i włoski dają w pewnćj mierze przy­
kład równych choć nie tak wielkich redukcyi, nałoży­
wszy na posiadających renty ich podatki i taksy, prze­
ciwne zobowiązaniom, jakie poprzedzały emisyą ich 
pożyczek, co w praktyce równało się przymusowćj kon- 
wersyi, lubo strata nieskończenie była mniejszą od tćj, 
jaką nowa tureoka konwensya wyrządza wierzycielom’ 
Łakta te i zapatrywania przytoczyć w każdym należy 
razie, by osądzić wystąpienie rządu tureckiego; muszą 
one tćż wywrzeć wpływ pewien na kroki dyplomaty­
czne, jakie doradzają gabinetowi francuzkiemu inte­
res» w ogóle bardzo ważne. — Zdaniem zaś na- 
szćm istnieje jeden punkt, — gdzie skargi publi­
czności mają podstawę rzetelną, a tćm są hipoteki. — 
Gdy rząd turecki puszczał w obieg swe pożyczki, nie 

j zaniedbał oświadczyć, że takowe zabezpieczone zostały 
i te ni łub owemi źródłami stałych dochodów państwa, 
j i zdaje się, że mu się powiodło dowieść, że dochody 
i te wystarczają do zapewnienia praw i pretensyi wie- 
? rzycieli. Są to rękojmie, które w wielkićj liczbie przy- 

padków były powodem, iż zezwolono na urzędowe no- 
, towanie tureckich papierów wartościowych. Cóż się 
• teraz zrobi, z owemi zobowiązaniami,, cóż się stanie z 

hipotekami po uchwałach w. wezyra z ostatniego tygo­
dnia? Zbadać to ma rząd francuzki niezawodnie 
prawo i obowiązek, a mamy nadzieję, że nie omieszka 
tego zrobić.“

Możemy tu zresztą nadmienić, że jak zwykle w 
takicn katastrofach mali kapitaliści największe ponieśli 
straty przy tćj manipulacyi rządu tureckiego.

P. Buffet jest jeszcze zawsze przedmiotem zacze­
pek rozmaitych dzienników. I tak mówi znów o nim 
République I rançaise, że całe działanie jogo, 
jego polityka dla tego samego już nic nie warta, po­
nieważ nie jest polityką, gdyż nie przyświeca jćj 
żadna myśl przewodnia. Cała jego karyera ministe­
ryalna. jest mięszaniną niepowiązanych z sobą rozpo­
rządzeń. i jaskrawych przeciw:eństw. Lecz jakże było 
podobnćm, pyta się dziennik wzmiankowany, że Buffet 
taką mógł odegrać, rolę — a odpowiada na to, bo Fran­
cuzi teraźniejsi nie znają się na ludziach i dla tego 
dają się powodować pierwszym lepszym politycznym 
grynderom, choćby ci byli takiemi zerami jak p. Buffet, 
który przed innymi tę ma zaletę, że jest fanatykiem 
moralnego porządku.

Wedle doniesienia niektórych deputowanych, któ­
rzy przybyli z departamentów południowych, mają tak 
zwani intransigentes. nader wielu tam zwolenników, 
które to spostrzeżenie miał zrobić i marszałek-prezy- 
dent, kiedy był w Tuluzie.

Journal des Débats dowiaduje się, że rząd 
postanowił teraz całą zorganizować armią terytoryalną, 
Armia ta składa się, jak wiadomo, z żołnierzy wszy­
stkich rodzajów broni. Tymczasowo jednak zorganizo­
wano tylko pułki piesze, których liczba do 145 docho­
dzi, podczas.kiedy cała armia liczyć będzie 1,200,000 
łudzi. Wzmiankowany dziennik podaje zarazem na­
zwiska miejscowości, z których każdy z tych pułków 
będzie się rekrutował. Każdy z tych pułków składa 
się z 3 batalionów o 4 kompaniaoh.

go na obrazku podobniuteńkim był do stroju, w jakim 
dał się kiedyś Harttr fotografować.

Gdy Harter z największćm zajęciem wpatrywał 
się w fotografie, wszedł sekretarz.

Andjaldy przybywa do swojego pana w bardzo 
prozaicznćj sprawie.

— Przed chwilą nadeszło kilka listów, których 
adresanci robią was. uważnymi na płatne w blizkim ter­
minie weksle nadmieniając, że nie mogą ¡eh prolongo­
wać a to z powodu, że uwięzione u nas kapitały mogą 
korzystnićj gdzieindzićj umieścić.

Aha, rozumiem; więc to już dzisiaj nie wy­
starcza im moja hipoteka? Gdy w ręku moim spo- 
czywałały losy komitatu, nachodzili mię, błagali, prosili, 
byłem tylko zatrzymał u siebie ich kapitały. Pocze­
kajcie, padejdzie czas, że znowu się łasić będziecie u 
nóg moich.

^Apdjaldy wzruszył ramionami.
(Obok tego nadesłano nam cały stós rachunków«

— 'Co za rachunki?
. Stare jakieś pretensye kupców i modniarek 

za wybrane u/nich przez dawniejs.ą panią towary. 
Rachunki te do tćj chwili nie zostały uregulowane.

— A wiele tam tego?
— Do kilku tysięcy złr.
— Są pieniądze w kasie?
— Są w nićj zawsze. Czy jednakże znajdzie się 

potrzebna suma na uregulowanie tych właśnie preten­
syi, to rzecz inna.

Mnsi się znaleźć. Proszę zapłacić wszystkie ra­
chunki z okresu, gdy Malwina moją była żoną.

W trzy dni potćm dziennik urzędowy przyniósł 
nominacyą Ferdynanda Hartera na ce'arsko-króle­
wskiego radzcę.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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gjém kompletném zorganizowaniu armii terytoryalnój 
Wywołała na tutejszej giełdzie, i tak już nieco zatrwo- 
ioaéj, pewną mespokojność, a ponieważ nadto rozpowsze­
chniona tam była pogłoska, że p. Buffet podał się do 
dymisyi, przeto spadła renta o pół procent. Wojna 
tymczasem nie jest w żadnym razie tak I łizka, a co 
eig tJczy P- Buffet, nie ustąr-i on dobrowolnie z zaj­
mowanego przez siebie dotąd stanowiska.

ANGLIA.
$ Londyn, 12 październik«. Książę Walii od­

jechał wczoraj z liczną świtą do Dowru, “ zkąd przed- 
„¡gweźmie podróż do Ind.ów. Królewicza "odprowa­
dzali obok tego książęta Edinburghu i Connaughtu. 
Program podróży po Bombayu i Madras, wysłany do 
Anglii celem uzyskania aprobaty księcia, uzyskał 
zupełne jego potwierdzenie. Program zaś prze­
jażdżki po Kalkucie i połnocno zachodnich pro win- 
cyach ułożonym dopiéro zostanie po przybyciu księcia 
do Bombayu.^ Książę swoją drogą przyjął zaproszenie 
maharajaha Kaszmiru, a i młodziutki migam Hydera- 
badu zdecydował się, po diuzszém naturalnie wahaniu, 
przyjąć zaproszenie wicekróla Indyów, by złożył księ­
ciu Walii swe uszano vanie w Bombay. Tubylcy Be- 
naresu złożyli na urządzenie uroczystośoi 70,000 rupii, 
a tubylcy Kalkuty zamierzają na cześć księcia wy­
prawić świetny publiczny bal. Wolnomularze Bombayu 
w końcu postanowili zadokumentować lojalność swą dla 
następcy tronu wielkim balem. W jednym z dzienni­
ków Kalkuty znajdujemy następujące uwagi: „Poczu­
wamy się do obowiązku zrobienia uwagi, źe obecny 
stan rzeczy w Turcyi, Chinach i Turkestanie — nie 
sprzyja zupełnie zamierzonym odwiedzinom. Za mie­
siąc lub dwa miesiące możemy być zawikłani w wojnę, 
która zaapeluje gwałtownie do nàszéj pomocy, a wtedy 
przekonamy się, źe chwila obecna nie jest odpowiednią 
na tryumfalne pochody i różnego rodzaju uroczystości.“

HISZPANIA.
w Madryt, 12 października. Depesze telegra­

ficzne doniosły były przed kilkoma dniami, że jeden 
z filarów sprawy karlistowskiéj jen. Saballs schronił 
się do Francyi. W uzupełnieniu powyższego donie­
sienia telegrafują pod 12 b. m. do Ag. Ha va sa, że 
Saballs dla tego przekroczył granicę Francuzką, iż o- 
trzymał rozkaz stawienia się w głównój kwaterze don 
Karlosa celem usprawiedliwienia się z postępowania 
swego przy oblężeniu miasta Seu de Urgel.

Z Irunu piszą do Kr. Z t g., że jenerał naczelny 
aruaii poludmowéj Quesada bawi obecnie w Madrycie 
i że w miejsce jego otrzyma nominacyą na naczelngo 
wodza jen. Loma. Quesada domaga s ę wzmocnienia 
armii do 80,000 ludzi. Oświadczył otwarcie ministro­
wi wojny, iż nie pierw odważy się na zaczepne i sta­
nowcze zarazem działanie, aż otrzyma żądane posiłki, 
z siłami bowiem, jakie ma pod ręką, nie może rozpo­
cząć forsownych operacyi. — Gdyby oświadczenie jen. 
Quesady było autentyczne, służyłoby poniekąd za do­
wód, że sprawa karlistów nie jest jeszcze tak rozpa­
czliwą, ani o tyle na skonaniu, jak to codziennie i w 
różny sposób głoszą organa nieprzychylne karlistom.

San Sebastian oblężone dotychczas przez karlistów 
— a i ta okoliczność nie dodaje wartości doniesieniom 
organów rządowych i półrzędowych. Rząd tłumaczy 
się,_żs gwałtowne burze nie pozwoliły mu wysłać na 
odsiecz tego miasta potrzebnych sił wojskowych.

W dniach ostatnich wysłano na Kubę 1000 ludzi. 
Wkrótce odpłynie 1500 tam ludzi.

SERBIA.
w Oialogrod $ 11 października. Korespondent 

białogrodzki do Augsb. Allg. Ztg. zajmuje się w 
ostatniéj korespondencyi scharakteryzowaniem obecnego 
usposobienia, panującego w Serbii, a zwłaazc:a w Bia- 
logrodzie i przychodzi do wniosku, że wszystkie koła 
są bardzo niezadowolone z powodu ostatniego zacho­
wania się w Skupczynie i po za Skupczyną. O za­
pale dla księcia a niechęci dla dawniejszego gabinetu 
aie ma mowy. Dziś zamierzam wam donieść, pisze 
daléj korespondent, o nowym gwałcie ks. Milana, prze­
wyższającym o wiele gwałt, jakiego się dopuścił w po­
niedziałek (patrz rubrykę „Serbii“ w wczoraj­
szym numerze Dziennika. Przyp. Red.). Wy­
znać przytém z żalem przychodzi, że członkowie Skup- 
czyny tak w tym wypadku, jak i poniedziałkowym — 
a co przypisują chwilowemu przerażeniu, poniżającą o- 
degrali rolę, skutkiem czego oburzenie i rzeeiw nim 
jest wielkie. Książę Milan powołał — co jest unika- . 
tern w dziejach parlamentarnych — wszystkich człon­
ków Skupczyny do swojego pałacu. Gdy się wszysc 
zebrali, zapytał się deputowanych : „Kto z was jest za 
wojną a kto przeciw niéj ?“ Mówiąc to, wziął do ręki 
spis członków Skupczyny i odczytał nazwiska pojedyń- 
czych deputowanych. Ci odpowiadali według we­
wnętrznego przekonania, a właściwiej wedle tego, czy 
Posiadali odwagę cywilną, lub téz obawiali się wypo­
wiedzieć otwarcie swego zdania, przez „tak“ lub „nie.“

wunastu deputowanych miało odwagę głosować za 
wojną, reszta głosowała przeciw wojnie, mimo że przed 
godziną jeszcze była na wskroś wojowniczą. Nas*ępnie 
zapytał się książę : „Kto z was jest za tém, by pospis- 
szyć powstańcotn z pomocą?“ Głosowanie odbyło się 
zupełnie na ten sam sposób, a większość oświadczyła 

*S przeciw wszelkiéj akcyi w tym nawet kierunku, 
o^odbytém głosowaniu uwolnił książę „konstytucyj- 
7 „na półwszechwladną“ Skupczynę łaskaw ém ski- 
*6Clom ręki. Uwzględnić należy jeszcze i tę okoli- 
uośó, że od dwóch dni jesteśmy bez rządu i że ks. 

^uan ogłasza rozporządzenia za pomocą" pism odrę- 
zuych nie kontrasygnowanych naturalnie" przez mini- 

■ ^d®niem naszém ks. Milan w niebezpieczną 
dał się grę. Usposobienie opinii publicznéj powinno 
yło przypomnieć mu, że nie czas dziś bawić się w 

»zamachy etanu,“ gdyż tym sposobem pomaga innym
szkodzi sobie i swéj dynasty i.

HERCOGOWINA.
-«■ Mniéj dziś, niźli kiedykolwiek w dziennikach i 

We*U8 Seh c*ekaweg° z Hercogowiny i Bośnii, gdzie 
kilk wszelkiego prawdopodobieństwa nastąpił od dni 
moiu. ro^zaj zawieszenia broni. Jedyną dziś wiado- 
wi ^wiadczącą o pełnym ruchu wojennym jest 

a omość zaczerpnięta z Rusk. Miru, do którego 
}0 08p^ P°d dniem 11 bm., że 1000 Słowian wtargnę- 
(jnZi. a°ka przez Drynę do Bośnii. Doniesienia je- 
. a ze Rusk. Miru należy tak dobrze, jak donie- 

południowo słowiańskich i czeskich dzienników,

o na- gdy idzie o powstanie, z pewnóm przyjmować zastrze- S Ka posiedzeniach zwyozajnych prócz zadań, które towarzy- 
| atwo przedyskutowało, czytali członkowie następujżeniem. . , , ________________

powstaniu, wywiązała się między tvm dziennisicni ! J. R. O —zi„
Journal ' "

ce rozprawy : 
Koustrukcyą ma-

J- R. O elektryczności w ogóle.
71 Konstrukcją miota parowego.

St. G. O elektryczności sferyeznćj.
A. K. Użycie gazów eksplodujących i powietrza ściśnio- 

nego z .miast pary wodnej.
W. B. Konfederacya Barska.
Biblioteka to f.&rzystwa prócz czasopism składa się z 24 

dziel w 26 tomach.
Panu dr. Sieniawskiemu z Śremu serdecznie dziękujemy 

za dzieła, któremi bibliotekę towarzystwa obdarzyć raczył.
Z żalem nadmienić musimy, że nowo przybyli rodacy za­

miast przyłączyć się do nas i wspólnie z nami pracować, po­
dają rękę Niemcom i w ten sposób germsnizują się sami.

Zarzad.“
— * Teatra prowincyonalne. Obecnie w Królestwie 

Półsnem gości 11 towarzystw dramatycznych a mianowicie: 
Pod zarządem p. Dębskiego, nowo sformowane przebywało w 
Łęczycy, Kutnie a na teraz w Łowiczu i Skierniewicach, gdzie 
grywa naprzemian w obu tych miastach; p. Gawęckiego, osta­
tecznie dawało widowisko w Koninie; p. Grabińskiego, które 
z warszawskiśj „Alhambry“ udało się do Piotrkowa; p. Łuby, 
występowało w Łodzi i Sieradzu a teraz zmierza do Kalisza; 
p. Krauzego zwiedziwszy Częstochowę, Piotrków (dwoma po- 

: wrotami). Włocławek i Ciechocinek osiedla się w Kielcach; p. 
i Okońskiego z Sochaczewa przybyło do Płońska z zamiarem u- 
i dania się do Prasuysza, czemu pożar wyni/ły w tćm mieście 
i przeszkodził; p. liatajewicza w Suwałkach stale przebywający; 
! p. Stobmskiego, zwiedziwszy nową Aleksandryą (Puliwyj, Łu- 
' ków i Łubin, ostatecznie dawało przedstawienia podczas jar- 
j marku w Łęoznój; p. Teksla zjechało z warszawskiego „Bido- 
i rado do Łomży; p. Trapezy ukończywszy sezon letni w War- 
; szawie, wybrało się do Radomia a następnie do Lublina.
! * W Krakowie dnia 11 bm. odbyło się, jak donosi
; C zas posiedzenie Wydziału filologlozuego Akademii Umiejętno- 

soi na którćm Sekretarz Akad. Szujski złożył nadesłane wy- 
>■ działowi prace, jnkoto: Prof. Ogonowskiego: O przyiin- 
, kacu w języku starosłowiańskim, ruskim i polskim. Prof. gimn. 

w Drohobyczu Pary lak a dwie prace: Dalszy ciąg idiotyz­
mów mowy polskićj w Drohobyczu i jego okolicy, tudzież

a Journal de San ct Petersbourg dość 
ożywiona polemika. Pierwszy z tych dzienników ma 
swego własnego korespondenta w obozie powstańczym, 
zamieszcza, tćż telegramy, korespandeneye i odezwy 
Hercogowinców, Serbów i Czarnogórców, Sjuż to dono­
szące o nieustannych zwycięztwach nad Turkami, iuż 
błagające o zasiłki pieniężue dla nieszczęśliwych do­
tkniętych wojną. Ruski Mir przytćm i sam od 
siebie nie zaniedbywa osypywać przeklętych bisurma 
nów gradem kul i kartaczy... papierowych. Journal 
de St. Petersbourg ze swój strony wypowiada 
głębokie przekonanie o szczerości dobrych zamiarów 
Jego cesarskićj Mości sułtana, o ważności i stósowno- 
ści zapowiadanych i przedsiębranych reform, wreszcie 
o niezbędnćj potrzebie niedopuszczenia, by sprawa her- 
cogowiriśka rozdęła się w kwestyą wschodnią i wojnę 
powszechną. Za to Ruski Mir nazywa gazetę fran­
cuską petersburgską „organem tureckim“ i t. p., na co 
znów Journal de St. Petersbourg odpowiada 
chłodnym tonem dyplomatycznym, że wstrzemięźliwość 
słowa nigdy nikomu nie szkodzi, a niewstrzemięźliwość 
może zaszkodzić Herccgowińcom. Wtórują ostatniemu 
i Moskiewsk.ie Wiedomosti, gazeta odzna­
czająca się sprytnćm pocbwytywaniem w swe żagle 
wiatru wiejącego w Rosy i. Jakoż gorący Ruski Mir, 
pomimo całego swego zapału, zebrał dotychczas dla 
Hercogowińców zaledwo 2,153 rubli 40 kop., a z taką 
sumą wojny z Turcyą, chociażby zbankrutowaną, pro­
wadzić trudno.

Do Augsb. Allgemeine Zeitung piszą
z Berlina, że o ile wywnioskować można z dzisiejszego i "•''“'i''/«““. muziez:
położenia w Bośni i Hercegowinie, ofieyalne ogłoez°e- j
nie zamierzonych przez sułtana reform nie wywrze • pracę jego: Nazwy weselne, wyrażenia i przeimioty używane 
bezpośredniego wpływu na powstanie. Rozdrażnienie i pr7sodowych obrzędach ludu na przestrzeni byićj Rzeczypo- 
tak jest wielkiem, że wszystkie tego rodzaju przyrze- w r i „ B7e Pried«tawiono dwie prace p. Aleksandraczen,. przychód;» „ ptó J Policy ri,’Ul »«OXi ‘ffćii

nadto bratu swemu markizowi de Marigny, którego wyniosła 
do godności jenerainego intendenta budownictwa, pozostawiła 
tak olbrzymi majątek, że tenże posiadał przeszło sto pięćdzie­
siąt tysięcy liwrów rocznej renty. — Wyprzedaż klejnotów i 
sprzętów p-i zmarłej markijio trwała przez cały rok bez przerwy.

■i i 7. *Ka’ny.przedwiekowego miasta, o którego istnieniu 
nikt dotąd nie wiedział, odkryli uczeni rosyjscy na stepach za 
morzem Ksspijskióm. Miasto musiało być bardzo ludne. Odko­
pano dotąd wiele minaretów w stylu arabskim i rozległy wodo­
ciąg. Donosi o tćm Kronst. Bote.

, ~ Kalendarz. Jutro w piątek dnia 15 października 
Jadwigi wdowy; w kalendarzu słowiatskim Drogosławy.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 26, zachód o godzinie 
5 minut 5.

Dnia 15 października 1384 korouacya Jadwigi. — 1432 
śmierć Zygmunta, księcia litewskiego. — 15f 7 wprowadzenie do 
Polski kalendarza gregoryańskiego. — 1817 śmierć Tadeusza 
Kościuszki.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
. ~ Tygodnika ilustrowanego wyszedł z druku nr. 406
i zawiera: Tabuńczyki w Bałcie (drzeworyt). — Kronika tygo­
dniowe. — Wystawa rólnioza w Szawlaoh (z 2 drzeworytami).

1 rzegląd polityki zagranicznćj. — Śmierć Margiera (z drze­
worytem.) — Przegląd teatralny. — Sursum cor (wiersz). — 
otudya o obecnój literaturze powieściowćj (dalszy ciąg). — 
Koreapondencya od redakoyi. — Kościół parafialny w Kuozborku 
(z drzeworytem). — Kronika paryzka. — Szaehy. — Rebus. — 
Hadży-Dawlet-Gierej (dokończenie). — Resurrecturi, powieść J. 
J. Kraszewskiego (dalszy ciąg). — Wystawa obrazów we Lwo­
wie. Szkioe z państwa Flory (dalszy oiąg.) — Aristonikos. 
— Joanna d’Aro (dalszy oiąg). — Kilka ustępów z historyi fe- 
letonu (dalszy oiąg). — Królestwo niewieśoie, powieść w 2 to­
mach (dalszy oiąg).

i prowadzić będą walkę do upadłego w przekonaniu, 
że dzisiejsze ich położenie nie może się już pogorszyć. 
Ostatnie bankructwo Turcyi pozostanie bez wpływu na 
powstanie. Najcięższy cios zadały mu nie zwycięztwa 
broni tureckićj, lecz zwycięztwa dyplomacyi europej­
skiej w Białogrcdzie. Wymuszona na Serbii i Czar­
nogórze neutralność nadaje walce cechy beznadziejo- 
wego niemal przedsięwzięcia — tak kończy dziennik 
augsburgski.

| WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
i

Pozraan, 14 października.

— * Komisya mięszana, zajmująca się kanalizacyą na­
szego miasta a złożona z pp. nadburmistrza Kohleisa, burmistrza 
Hej sago, miejskiego radzoy budowniczego Stenzla, radżów miej­
skich Garfoya i L. Jaffćgo i czlouków reprezentaeyi miejskiej 
Tschuschkego, Foekerta Hesselbeimi, A. Peitesohna i budowni-

. czych i mularzy Negendanka, Cybulskiego i Prausnitza, odbyła 
w miniony poniedziałek i we wtorek dwa posiedzenia, na któ­
rych inżynier p. Airy pełnomocnik berlińskiej firmy Aird 
przedstawił oparty na projekcie kanalizacyjnym Hobrcehta lecz 
znneznie zmodyfikowany projekt, którego wykonanie ma tylko 
około 400.000 tal. kosztować, podczas Kiedy wykonania projektu 
Hobrechta wymagało 750,000 tal. Po objaśnieniu projektu no-

, wego przez p. Airy, postanowiła komisya poruczyć mu wyko­
nanie rysunków spacyalnych i kosztorysów, które do 1 lutego 
1876 mają być skończone i magistratowi wręczone. W tym ce­
lu urządzi tu p. Airy osobne biuro budowłowe. Jeżeli zaś na 
podstawie owych rysunków i kosztorysów zawarty zostanie kon- 
trakt z firmą Aird, w takim razie mają roboty kanalizacyjne b\e 
rozpoczęte w przyszłym już roku. Potrzebne do tego fundusze 
wzięte zostaną z pożyczki, zaciągniętej z fundu zu' inwalidów.

— * Od 15 bm. zniesioną zostanie poczta osobowa 
i kursująca dotąd pomiędzy Poznaniem a Pleszewem, a w miejsce

jój zaprowadzoną zostanie poczta osobowa na 4 osoby pomię­
dzy Pozna niema Środą na Kos trzyni Węgierskie. 
Poczta ta wychodzić będzie z Poznania o godzinie 7 z rana a

1 przybywać do Poznania o godzinie 8 minut 15 wieczorem. Z 
dniem tym zaprowadzoną zostanie w kursie poczty pomiędzy 
Poznaniem aStęszewem o tyle, zmiana że karyolka ; oczt 
nie jak dotąd, o godz. 6 minut ¿0, lecz dopiero o godz. 8 m 10 
do Poznania, przybywać będzie poczta zaś osobowa do Stęszewa 
wychodzić ztąa będzie godziny później, a więc dopiero o 7 
godzinie wieczorem. Poczta osobowa do Obornik wychodzić be- 
ztąd nie o 6 lecz o 7 godz. wieczorem.

— f- Pogrzeb śp. I. Budzyńskiego odb.ł się w dniu
wczorajszym w Gnieźnie. Liczny kondukt pogrzetowy odpro­
wadził zwłoki śp. Budzyńskiego z kościoła św. Piotra, na cmen­
tarz parafialny. Sejm prowincyonalny dla uczczenia zmarłego 
wysłał delegaeyą, która towarzyszyła konduktowi a składała się 
z wioemarszałka sejmu p. Kurnatowskiego oraz trzech po­
słów Niemców pp. Hoffmeyera z Złotnik, Scholtza z Międzycho­
du i Jaattla. J

— * Dom handlowo-kupiecki otwierają z dniem 1 li4to- 
pada w Gdańsau ;pp. Mak3. Baranowski i Wł. Goleuie- 
wicz pod firmą: M. Baranowski i Sp.

— * W Towarzystwie młodych przemysłowców w 
d. 17 bm. o godz. 7 wiecz. będzie miał odczyt p Al. Chudziński- 
O o ś w i a c i e.

( (N.) W nr. 234 Dziennika, w artykule o znalezionym pod
Czarnkowem medalu Kazimierza Jagiellończyka „im herrschaft- 
liehen Soblo«sgarten zu Hammer“ znajduje się w parentezie 
uwaga: „W wykazie miejscowości, który tyłka 
co wyazedt z druku, nilojseowośei tei ute 
znajduję.“

; _ Jeżeli autor rzeczonego artykułu miał na myśli „Wykaz
miejscowości, któryoh nazwiska polskie do r. ¡874 
na niemieckie zmienione zostały“ toć oczywiście napró- 
żno szukał tam nazwy, która od najdawniejszych czasów równie 
jak Huta zyskała u nas prawo obywatelstwa; albowiem już

. w r. 1619, według taryfy pogłównego, w samym ówczesnym 
powiecie poznańskim było aż 10 miejscowości tego nazwiska, 
które podobno do dziś się utrzymały n. p. Hamer ozarnko- 
wsłti, Ilamer międzyrzecki, Hamer pilski, Hamer 
trzcielski, Hamer bliski, Hamer dalszy, Hamer ka­
miennik, Hamer-Boruj, Hamer pod Wałczem i Hamer 
pod Gośliną. Co do znaczenia wyrazu Hamer proszę zobaczyć 
Słownik Lindego tom II str. 168 i 169 lwowskiego wydania.

, * Dawniejszego kapelana przy kościele farnym w
Nowemmieście w dyec. chełm. ks Bonę, skazano za wykony­
wanie czynności duchownyeh wbrew ustawom majowym na 50 
marek grzywien lub 10 dni więzienia; ks. dziekana Króli­
kowskiego zaś z Wałowa w tejże dyecezyi denunoyowano 
o to, że zbierał w kościele składki na wspieranie duchownych 
pozbawionych utrzymania. Termin w tój sprawie już się od­
był; pytano się na nim ks. Królikowskiego, czy rzeczywiście 
składki zbierał; proces jeszcze nie ukońezony.

. — * Kś. Kamrowskiego z Fokrzydowa w dyecezyi cheł­
mińskiej uwolniono na jego wniosek od inspekeyi lokalnśj nad 
szkołą wjajkowie a pówierzono ją właścicielowi dóbr Abramo- 
wskiemu z Swiecia.

— * P. Płoryan Różycki z Bratyana wytoczył podobno 
jak Gaz. 1 or. donosi, z powodu zamknięcia klasztoru łąk 
wskiego rządowi proces za naruszenie jego własności. Ile w 
tern prawdy i czy klasztor Jąkowski jest rzeczywiście własno­
ścią p. Różyckiego, nie wiemy, dedaje taż gazeta; uSażamy

Pierwszą pracę odstąpiouo wydziałowi historyczuemu.
Złożono następnie praoę członka dra W ę c I e w s k i e g o • 

Wiadomość o życiu i pismach Ern. Gródka. Odczytano recen- 
żyą profi dra B r a n d o w s k i e g o pracy p. Bron. K r u c z k i e- 
wicza: O filozofii Seneki. Nakonieo członek Akad. prof. 
Ł u s z cz k i e w i c z przedstawił plany i rysunki kościoła w 
Kościelcu, które zdjął jako piękny zabytek sięgający poozątku 
trzynastego stólecia.

t ^P- Władysław Szelesney, poeta węgierski zmtrł 
nn dawno w o3 roku życia. Poświęcał muzę swą głównie spra­
wom lolaków, z którymi odsiadywał do roku 1866 w Ołomuń­
cu karę za zabiegi poprzednie o samoistnośó polityczną Węgier.

. W, L echo de Bruxelles przeczytaliśmy list pana 
Alaison, poświęcony śp. Maksymilianowi, cesarzowi meksykań- 
»kiemu i obłąkanój _ jego małżonce. Pisze on, że Napoleon III 

i miał.pierwotnie zamiar osadzić na tronie polskim Maksy- 
j miliana. 'Nie dążył Napoleon III do przywrócenia całej przed- 
j rozbiorowej Polski, ale chciał utworzyć niepodległe królestwo z 
i Kongresówki z dołączeniem Ga'ioyi a przynajmniej Krakowa z 

okręgiem, oczywiście za zgodą Austryi.,, Na tym tronie chciał 
t osadzie brata cesarza austryackiego, arcyksięcia Maknymriana, 
j do którego dodajńmy to _ od siebie, Polacy wys’&li deputa- 

cy4 1 tajemnie porozumieli się. Austrya z początku, powiada 
p. Maison, gdy wybuchło powstanie 1863, była przychylną pro- 

i jektom Napoleona i zamierzała interweniować. Wnet jednak 
i cesarz r ranciszek Józef który w pierwszej chwili skłonnym był 
i do podpisania umowy, przypomniał sobie'usługi, jakie mu Mo- 
, skwa w r. 1849 oddała w VVçgrzech i z tego, czy z innego po- 
- wodu cofnął się. Gabinet wiedeński odmówił poparcia gabine­

towi tuilcryjskiemu i ks. Gorczaków napisał znaną, ubliżającą 
notę z czerwca 1863. A przecież, powiada pan Maison, lep’iéj 
bvlo dla Austryi poprzeć powstanie i inteneye Napoleona III 
mż brać udział w rozbijaniu Danii, czego następstwem była Sa­
dowa, a dla arcyksięcia Maksymiliana lepiêj było zasiąść na 
tronie Jagiellonów, niż być oddanym przez Bazaina pod kule 
.meksykańskie.

” * Monarcha bez dachu. Medyolański dziennik Se- 
coio donosi, że dnia 29-go września, który w Aledyoianie jest 
terminem ogôinéj zmiany pomieszkać pomiędzy ubogimi, nie 
mającymi pomieszkania znajdował się także były monarcha w 
calem tego, słowa znaczeniu. Był to Leon VII. król Armenii, 
książę Kosigosza, którego ojciec w roku 1848 strącony został 
z tronu przez Rosyą. Wkrótce potém mieszkańcy Eriwanu ob- 
woia.i jego syna Leona królem, aie prosty nakaz z Petersburga 
wys.aic.zył, ażeby zaraz strącony został z tronu. Odebrano mu 
dobra i penayą wyznaczoną przez Rosyą w kwocie 12,000 fr 
Biedny ien książę miał niegdyś kapitały "w angielskich i ame­
rykańskich bankach, ale nieudałe spekulacye finansowe zgoto­
wały mu ruinę Imajątkową, Musiałj sprzi dać wszystkie koszto­
wności, ażeby żyć skromnie. Wkrótce i to źródło wyczerpnęło 
s!ę zupełnie. Dziś znajduje się w Aledyoianie z żoną i 6 im- 
łerni dziećmi w tak wieikiéj nędzy, żo nie może opłacać pomie- 
SZRRHIcI»

* ^fąncuzkie dziennikarstwo. Obecnie wychodzi 
we Łrancyi 81o dzienników prowiucyonalnych, z których 9 przy­
pada na Algeryą. W tój liczbie znajduje się 250 dzienników 
republikau3Kioh umiarkowanych, 80 organów radykalnych, 130 
monarchiczno-zachowawczych bez względu na dynast a, 100 
oddanych monarchii prawowitój; 150 służących bonaeartyzmo- 
wi , 9o klerykalnych ; 15 orleanistowskich. Pewna część tych 
dzienników wychodzi po małych miasteozkach w 300 lub 400 
egzemplarzach. Pomimo tak skromnej liczby nakładcy nie po­
noszą strat, bo każdy dziennik we Fr ncyi nie mało ma do- 
cnodu z ogłoszeń.j Zaledwo znajdzie się kilkadziesiąt, które się 
drukują w 8000 egzemplarzach. Przeciętna liczba wydawanych 
egzemplarzy wynosi od 1200 do 1600 a zatem w przybliżeniu 
hh^ba. egzemplarzy co dzień wydawanych przez 815 pism do­
chodzi do 1,100,000. Ta cyfra nie przedstawia bynajmniśi li­
czby czytelników. ’

Na. prowincyi zwykle kilku robotników lub gospodarzy 
składa się na prenumeratę jednego dziennika. Na przytoczona 
tu liczbę numerów, przypada około 5,500,000 czytelników. — 
Prasa pary z ka liczy na prowincyi blizko półtora miliona czy­
telników a drugie tyle za stolicy. Na 815 dzienników nrowin- 
oyonalnyth, prasa republikańska liczy 330 organów, które dzien­
nie wedają 435,000 numerów i mają blisko 2,600,000 czytelni 
kęw. Prasa antirepublikańska razem posiada 485 organów pro- 
wincyonalnych, która codzień wy iają 675,000 numerów i liczą 
około 2,9i;0,000 czytelników. Po organach republikańskich naj­
potężniejszą' jest prasa bonapartystowska. Sto pięćdziesiąt dzień-
9i°nnoZUati‘iąOACh d>'reksya P- Rouhera, wydaje dziennie 
22o,000 numerów, które mają około 1,570,000 czytelników. — 
NajsfaPszą jest prasa organistowska, liczy 15 dzienników na 
>'™7n°yi> ktćw codzień wydają blizko 60,000 numerów i mają 
okuło .80,010 czytelników. Silniejsi od orleanistów są legitc- 
misęL Posiadają na prowincyi sto dzienników, które codzień 
wydaja blizko 100,000 numerów i liczą około 400.000 czytelni­
ków. Nareszcie stronnictwo klerykalne posiada na prowincyi

ri0Wl wyda-W codzień 60,000 numerów i iieza około 
240,000 czytelników.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 14 października.

BAZAR. Dr. Kontkiewicz z rodź, z Wielunia, Zakrzewski z 
z Goliny, panie Skrzydlewska z rodź, z Daierzążna i Sikor­
ska z Łowencio, Różański z Padniewa, Rakowski z Koszut, 
hi. Lzyazcfowaki z Drczuti, hr. Roiński z Samoatr/olaLUZINSKIEG0 GRAND HOTEL DE FfiANCk^W^ieoki
? 1 wri51entT Po ■’ p,ln' J»ze<vioz z Nychow, hr. Po-
tuhcki z Małych Jezior, Witzleben z Szląskowa, ks. Wiirtz 
2 Grabu, ks. Nożewnik z Witkowa, dr. Urbański z Kłeoka, 
Biclsai z Berlina, Morawski z Sukow. Droieoki z Retkow.HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. SucOwski z Pusz^ 
kowa, Malczewski z Słomczyo, Krygier z Wieszozyezyna, 
B. Sikora z I iłki, Stern z Poznania, panie Bodę i Toohter- 
manu z Polwioy, Kurowska z siostrą z Żabna i Połomska 
z córkami z Rogoźna.

SIEKNĄ HO 1 EL EUROPEJSKI. Kaiser z Kassel, Bomemann 
z zoną z 1 orunia, pani R. Cassny z Drezna, Gernmel z Ber­
lina, Schwarzwald z żoną z Hamburga.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Odansk, 11 października. Sprawozdanie z ffiełdv 

zbożowej J. Fajanaa. Powietrze pochmurne, wiatr półno­
cno-wschodni. F

Pszenica loro i na dzisiejszy targ słabo tylko dowie­
ziona a przy spokojnem usposobieniu sprzedano około 500 ton 
pomiędzy niemi 250 ton starćj, po niezmienionych cenach. 7 
Płacono z» nową jarą 130 funt. 188 M., szklistą 126/7 funtów
¿?o o3!8?1«127’ 12d tunt' 20 *’ 208 jasuo-pstrą 130, 132 fnt. 
210, 21- Al , wys.-pstrą i szklistą 130 tunt. 2061 M., biaią 132

L 21‘ M-> »'arą dobrą pstrą 125/6 funt. 206 M., 128/9 funt. 
210 M., białą 129 funt. 218 M., 130 funt. 220 M. per ton Ter- 
?riSab7ionrr°t1U- ■ Na Październik 200 płac, październik-listopad 
202 ząd. 200 pł., kwiecień-maj 216 żąd. 215 płac. Cena reguła- 
cyjna Jul j»i.

Zyto loco bez zmiany; 120 funt. 150 M.. 125/6 funt 1554 
AL, 126/7 funt. Ir6| AL, 128 funt. 168 M: per ton pł. Obrót 

‘7-, Październik 139 M. żad., kwiecień-maj
15o ząd. loO pł. Cena regulacyjna 140 M.

Jęczmień loco mały 105 funt. 136 M. per ton pł.
n.r innoT^t ‘7° I”6 «Podawana. Termina: za maj 51 M. per 10,000 litr. pet. płacono. 1

Wiadomości giełdowe.

SSieMda puznituwiin, 14 października. 
PoKsiaiś, l4 października. (Sprawozdanie eiełdowe

Stan powietrza: deszcz 5
Żyto: stalćj
Cena wypowiedziana Wypowiedziano ------ oti

październik 149.-, październik-listopad 149—, listopsd-gruds
149, grudzień-styczen loO.------ , styczeń-luty 151.-, na wiosn
152.—, kwieoien-mai 152, maj-ozerwiec 153__pł.

Okowita: spok.
Eenn w/-t’°Wi8dida,D,a Wypowiedziano - litrów; n

październik ---------- , listopad 45.20------- . grudzień 45 40__
styczeń 46 90— luty 46.30—, marzeo 46.90, kwiecień 47.8C 
kwiecien-maj 48.20- maj 48.60 pł.

Okowita w miejscu (bez beczki) 44.10__ .
nr 0(U} •6°7n5n%U paździer“^a; Cen? mąk». Pszenm 
nr. O. i 1 .6 .7 oO M.. rżana nr. 0 i 1. 11.50-13 M. pr 50 kilo.

Cnlełdit bydjKOMłka, 13 października.
Pszenica: stara 188-210, nowa 176-196 m.
Zyto stare------, nowe 143-151 m.
Jęczmień: stary 147-152, nowy 148-153 m.
Owies: stary 165-175, nowy 158-168 m.
Rzepik zimowy--------ni. Rzep--------- m

stko per 1000 kilo wenie gwtunkn i wagi efektywnói'
Okowita: 46— w. per 100 litrów a 100 %

WSZJ

S&órssa teiegFtt.aezste,.
(Notowane z dnia 13 października.) 

SECZECBST, 13 października 1875,
Stan powietrza:

. 7 • Wydatiil Pani Pompadour. Pan le Roi, bibliote­
karz księgozbioru weraahkiego ogłosił niedawno w jednem z 
czasopism francuzkioh podług autentycznych dokumentów ze­
stawienie wydatków, słynnój w zeszłym wieku markizy Pomna- 
dour (pani Joanny Poisson) w czasie, gdy była „pierwszą oso- 
bą ®e Irancyi tj. od 9 września 1745 do 15 kwietnia 1764 w 
którym to dniu zakończyła życie. Pamiętnik markizy przecho­
wywany w archiwach departamentu Soine et Oise obejmuje 
konto budowli dokonanych przez nią. Z gruntu wzniesione 

no lub odrestaurowane zostały kosztem markizy zamki Cróoy Au- 
7 < pay’ LaRG? e’ LEremitage, Menars, Champ St. Quen, Ovile, 
w i Creon i Bel!vue, Posiadała nadto wspaniałe pałace w Wersalu 

Compiegne, Paryżu i Fontrinebleau. Jakie siimy wyłożone zo-’
iea.ij.diiTs.ii77.«1 S„" w> ie-
życiu jest właścicielem dawniejszego starostwa bratyańskie^o liwrów Ał r iza lat pochłonęło 2,903,267
Faktem jest, że klasztor łąkowski wystawiony by na? em X' n zesMo -krÓla Lud7ika XV’ rocznie
leżącój do starostwa bratyańskiego. Gdy na początku Órze- S Suma ta iS nt Ó7 ' ,b “I® na bieżilC0 wydatki. - 
szłego stulecia drewniany kościółek się spalił, wystawił'na jego j rok rocznie wynosił niedUór^któ^To^U °aO\203,°łC0 liWrÓW 
^Jr-ny_starosta Jan Działyński .w^nym U/m * dąży upomin^o^wS b^Z^^Sh

, oraz z zysków markizy w grach hazardowych. I tak w Marły 
f' In5! «’9 °ny St° 'k PrzyniÓ8i ¡ći 28,000 liwrów dochodu nad- 

j zwyczajnego oraz penowy naramiennik. W ci.ąąu lat dziewie-
’ »i!8tBatP^ n? P-aD1 P??Padour wydała na podróże, przedstawi!- 
( uja teatraln i wieczorki muzykalne 4,005,900 liwrów, na utrzy-
‘ ,Tonie8(Xl i’ A ° ™ powozów, leZ
. itp. 1,800,000 liwrów, Ubogim natomiast rozdała w tyra samym 

czasie nie więcej jak 150,009 liwrów. Ogół wydatków^ś? 
i cały ozas „królowania“ we Franoyi wynosił 30,327,258 liwrów,

------ j starosta Jan
teraźniejszy murowany kościół klasztorny i Kalwarya. Może 
uda się p. Różyckiemu odzyskać piękny kościół łąkowski do 
odpiawiania katolickiego w nim nabożeństwa.

. ~,®d Towarzystwa Polaków „Ognisko“ w Mittwei- 
dzie odbieramy sprawozdanie następujące:

„Stowarzyszenie Polaków na Techn. w Mittweidzie odbyło 
13 posiedzeń zwyczajnych, 1 nadzwyczajne.

Pocz4^u półrocza letniego liczyło stowarzyszenie 10 
człpnkuW, przy końcu 9, = z j- o o

Pszenica: stale 
na paźdz.-listopad 200. 
na listopad grudzień 200. 
na kwiecień-maj 210.

Żyto: bez zm. 
na paźdz.-listopad 137. 
na listopad-grudiień i39. 
na kwiecień-maj 148.50

O łój rzep. — 
na październik 69. 
na kwiecień-maj 64.50

BEBSŁIN, 14 października 1875. 
Stan powietrza: —

Okowita: — 
w miejsou 45 90 
na październik 45.90 
na listopad-grudzień 46 20 
na kwiecień-maj 49.60

Owies, 
na jesień 163 
na kwiecień-maj 165.

016 j skalny; 
na jesień 11.

Pszen. 8talćj 
na paźd.-listopad 
na listop.-grudz. 
na kwiecień-maj
Żyto stale 
w miejscu 
na paźdz.-listop. 
na listop.-grudz. 
na kwiecień-maj
Oléj rz. stale 
w miejscu 
na paźdz.-listop. 
na kwiecień-maj 
Oków, stale 
w miejsou 
na paźdz.-listop. 
na liatop.-grudz. 
na kwiecień-maj

196 —

211 —

143
142 50
145 —
142 50

64 30
64 30
66 —

■tl,
47 50
47 80
50 80

tars i kura 
początk. i końcowy

Owies: stałe 
na październik 
kwiecień-maj

kurs
początk.

kurs
końcowy

63 — 
159 —

Gai. kol. Kar. Lud.
Pruskie oblig. p. -
Nowe pozn. list. z.
Pozn. rent, listy - ,
Kolej żel. państ. 489 —
Lombardy !85 50
Aust. losy z 1860
Włoska renta 72 25
Amerykany 99 —
Austr. ako. kred. 362 —
Pożyczka tureoka 27 50
7i proo. Rumun y
Poi. listy likwid. __
Kosyji. banknoty
Austr. renta sreb. —
Usp. stałe



* Berlin, 13 październ. Mąka p sz etina nr. O 27.25-26.50 
nr. O i 1 2S.25; — rżana nr. O 23.75-22.—, nr. O i 1 21.25- 
19.25 marek.

Gle‘fsls wt-eelcwrMte«», 13 października. 
i?yto: per <X)0 kilo trzyma się, na październik i paź­

dziernik listopad 148.50, iistopad-griiijzi-ń 149.60, kwieoień-maj 
154.50 m pl.

Pszenica: ner 1000 kilo 190 m. ż., na paździer. — paźdz- 
listopad plac., listopad-grudzień 190, kwiecień-maj 199 marek 
żądano.

Jęczmień: per 1000 kilo 144 marek ż
Owies: per 1000 kilo 161 pł., na paźdz.-listopad 161 ż. 

listopad-grudzień 160 kwiecień-maj 161 m. płac.
Rzep per 1000 kilo 280 marek ż.
Rzepie zimowy per ;000 kilo na marzec-kwiecień — 

marek żąd.
Olći rzepiowy per 100 kilo stałej, — w miejsou 

63.— m. ż.; na październik i październik-listopad 63 ź. listopad- 
grudzień 63 marek żąd. kw.-maj 65 pł.

Okowita per 100 litrów ceny mało zm. w mieiscu 45.20 ż. 
44.20 marek płacono., — na październik, październik-listopad 
i listopad-grudzień 45.30—, — w końcu----- p. i żąd., kwie­
cień-maj 48.50-40-50 m. pi.

Ceny ustanowione przez miejską depntaeyą targową, j Gileada berlińska, 13 października.
Pszenioa: per 1000 kilo w mieiscu 173-217 marek wedle

«at. żądano; biała polska 200 plac., pstra polska--------- mar.piękny średni nośl. towar
Atp fen. Jtp fen. Alp len. z kolei płacono, na październik i październik-listopad 194|-195,

Pszenioa biała .... 21 80 20 18” listopad-grudzień 197-i97| , — kwiecień-maj 2C9j-210£ marek
„ „ nowa . . 18 75 17 75 15 50 płacono.
„ żó:ta stara . . 20 80 19 20 18 — Zyto per 1000 kilo w miejscu 138-165 Dsarek wedle ga-
„ nowa .... 17 80 16 10 14 25 tnnku żądano; — rosyjskie 138-139 marek z kolei i franoo

Żyto.............................. 16 60 14 60 13 — z dworca, nowe rosyjskie 155-157 marek z kolei, krajowe
Jęczmień stary .... 17 -- 15 50 14 — 156-164| marek franco z dworca płac., na październik 141^-142^

„ nowy .... 15
17

80 14 — 12 20 październik-listopad 1411-142.';, — listopad-grudzień 144-144J, na 
wiosnę 151^-152j plaeot 0.Owies stary.................... 60 16 60 14 —

Groch .............................. 20 50 19 — 15 90 Jęczmień per 000 kilo w miejscu 137-183 marek
Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową płacono.

dl.a ustanawiania cen targowvcb rżeniu i rzepiku. Owies per 1000 k io wnaieisou 129-183 marek wedle ga-

Za 100 kilogr. piękny
1

śre
Atp

dni
A

pośl. towar. tnnku żądano, — czeski i saski 168-177, rosyjski 155-175, 
pomorski i mekiemburgski 168-179, wsobodnio i saehodnio- 
pruski 155-174 marek z dworca płao, na październik 172J-3,

Rzep..............................
Rzepik zimowy . . . 27

OU 27
25

50
75

25
24 60 październik-listopad 167| — iistopad-grud. 167, — na wiosnę 

168J-169 marek plae.Rzepik latowy .... 28 50 27 — 25 —
Lnica............................. 25 — 24 — 22 Groch per 1000 kilo do gotowania 186-233 m., ca paszę
Siemię lniane .... 26 50 25 50 23 — 175-! 85 marek płao.

b ląMnąSl wspaa

Rzep per 1000 kilo — - — marek.per
Rzepik per 1000 kilo — marek płac.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 63.5 marek 

bez beczki płacono, — na październik, październik-listopad 
i listopad-grudzień 64.2-64-64.1, kw.-maj 65.8-66 marek pł.

016j lniany per 100 kilo w utiejs-u 59 marek pł.
Olei skalna ner 1OOkilo mieiscu 26. marek nł.

(Nadesłano.)
Kto chce mieć nie tylko dobrą i tanią, młockar­

nią, lecz i prędko i rzetelnie być usłużony, niechaj się 
udaje do pierwszego w tym rodzaju interesu, to jest do 
znaDĆj od lat wielu chlubnie firmy Maurycy Weil 
jun. w Frankfurcie IM. M. a niechaj się nie po­
zwala obałamucać naśladowaniami inseratów lub uży­
ciem podobnych nazwisk. — Firma W7eil w Frank­
furcie zniżyła znacznie swe ceny i sprzedaje najlep­
sze machiny po jak najtańszych cenach. (4021)

.ssmMiMaMMgNM

Obwieszczenie.
W sprawie konkursowej ned majątkiem 

kupca Ryszarda Scln*ne(Itei* z Trze­
meszna został kupiec JaUÓbj ©laser w 
Trzemesznie stałym administratorem masy 
obrany: do zameldowania pretensyi wierzy­
cieli konkursowych druga zwłoka terminu do

2 listopada r. h.
włącznie wyznaczoną została. ¿5384)

Wzywa się wszystkich tych wierzycieli, 
którzy jeszcze pretensyi swych nie zameldo­
wali, bez względu na to, czy one już wyska- 
rzone lub też nie, aby się z prawem żądanego 
pierwszeństwa do wspomnionego dnia u nas 
piśmiennie lub do protokułu zgłosili.

Termin do sprawdzenia wszystkich w cza­
sie od 14 wrześmia r. b. do upływu 
drugiej zwłoki zameldowanych pretensyi został 
wyznaczony na dzień
10 listopada r. to. aa II 
godz. przed południem
przed komisarzem, s ędzią powiatowym p. Kan- 
telberg, w izbie terminowej tutejszego więzie­
nia, i wzywa się zarazem wszystkich tych, 
którzy w ciągu jednej z tych zwłok pretensye 
swoje zameldowaii, ażeby w terminie tym się 
zgłosili. Kto zameldowanie swoje na piśmie 
złoży, powinien kopią onegoż i jego aneksów 
dołączyć.

Każdy wierzyciel, który n:e w naszym 
okręgu urzędowym zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swojej pretensyi pełno­
mocnika tutaj lub też gdzieindziej zamieszka­
łego, do praktyki u nas upoważnionego usta­
nów, ć i do akt donieść. Tym zaś, którzy tu 
znajomości nie mają, polecamy adwokatów: 
Żółtowskiego, dr. Aiajera i Gromadzińskiegn,

Trzemeszno, dnia 4 października 1875,

Król, sąd powiatowy
Wydział I.

Dostawa i ustawienie wagi centezymalnej do 
100 centnarów ciężkości, stemplowanej, z 
przyrządem klinowym do usuwania ciężarów 
zważonych, z pomostem mającym 15 stóp 
długości a 6 stóp szerokości, o pokładzie z 
blochów dębowych, ma, z wyjątkiem do tego 
potrzebnych budynków drogą submisyi być 
wydane.

Oferty z podaniem terminu odstawy podać 
należy do 20go października r. b. na Grobli 
Nr. 9. (5387)

Dyrekcya. zakładu gazowego.

liiirs nauk
w mojćj wyższej szkole żeńskićj roz- 
pocznie się 19 października rb.

A. Estkowska
5263)______■ Ogrodowa ulica 18.

życz4ce s°bie 1)rać lekcyeVM»Słj tasica prywatne lub do­
mowe dalej lekcye gimnastyki zechcą 
się łaskawie zgłosić Wrocławska ulica 
15. Hotel Saski I. piętro.
5243)___________Warfeanek.

Mieszkam teraz na WilbcSlH«>«sUil»aplacu No. 9, I p. i udzielam lekcyi na 
skrzypcach początkującym i wprawniejszym za 
równem wynagrodzeniem. , (5132).

Scigalski.

W Towarzystwie j!
ffiłoflycli Przemysłowców vPoaaró.

(sala starego gimnazyum) i 
w niedzielę 17 paźdz. rb. o godz. 7 wieczorem;

mieć będzie uproszony pan
Maksymilian Chudziński

odczyt

0 OŚWIACIE;
na który się niniejszem zaprasza. Członków'/

się, iż po odczycie towa-j^W1 
(5386;^.

zaś zawiadamia
rżyska zabawa z tańcami nastąpi.

Zarząd.

to. 27 października rb.
odbędzie się w Wrześni 
© godz. II przed 

połudsdeiu., 
w hotelu p. Faprzyckaeso 
posiedzenie Towarzystwa rolni­
czego śiedzko-wrzesińsko-gnie- 
źnieńskiego. 0 liczny udział 
uprasza (5375)

Dyrekcya,

s. r.
Aaerback

Posen.

HYMOCLYSE

Mieszkam teraz (5352)

ŚW. Marcio Kr. 28
pierwsze piętro.

i. Rutkowska.

Prawdziwą chińską
herbatę czarną

funt po J, P/s ’ 2 tal. jako i wyborowe
girossae ©ssanie

funt po 22J/s sbr. poleca
M. Dzicgiccki

(2392) w Kościanie.

Wagi decymalne 
Wagi do bydła 

Wagi domowe i handlowe 
łańcuchy zgrzebła i szczo­

tki do koni poleca

S. 1 Auerbach,
Poznań.

nowa klyzopompa wydoskonalona o ciągłym 
wytrysku,

edyna jaka istnieje bez tłoczni i bez sprężyny 
Zamknięta w małem pudełeczku, bardzo wy­
godna w podróży. Cena dostępna. W Pa­
ryżu u wynalazcy p. Naudinat, rue de Jouy 
7., w Warszawie w skł. mat. apk pp. Gallego i 
Ludw. Spiessa, w Poznaniu . wapt. dra Min­
kiewicza. (21)

ANTYK WARNI A
E. Calliera

w Poznaniu, Wilhelm, ulica 18
nabywa i zamienia 

książki, ryciny, mapy, monety 
i medale odnoszące się do rzeczy

polskieBi»
Tudzież podejmuje się 

[©starczania poszukiwanych książek 
i rycin’, map, monet i medali

’ jp©(W(Bfba

jako tćż sprzedaży powierzonych 
jśj do pozbycia dzieł i t. d.

Berllu, 13 października.

^Semickie papiery.

pi-nsk. poż. ttkonaoiiń. 
dito dito ditv

Obligi długu państwa 
l’rem. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. waohodnio- 

piuskie
dito
duo

List. zast. pozn.(powe) 
Oito dito szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zachodnio-pruskk' 
dito 
dito
dito II serya 
dito eowg
dito ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
d'to szląskie

Ahoye

am zaszczyt donieść Sza- 
nownćj Publiczności, że
Kaïilatî mój

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpienia kanałów cdii 
chowycb ustępują po użyciu Rurek anti t: t. 
matycznycli p Levasseura, 23 rue de ’» 
Monnaie w Paryżu. [1.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr 
illankiewicza, w Warszawie w składzie to­
warów aptecznych pp. Gallego i Spiessa.

' A¥a « Bieliński,

Wilhelmowska ul. Nr. 13 ołok król, banku 
polecają

wielki wybór francuzko-angielskich nowości
na porę jesienną i zimową.

Wierni raz przyjętej zasadzie „tasjlw a dobrać'1 oddajemy suknie z wymie­
nionych materyałów przy eleganckiem starsnnćm odrobieniu po stosunkowo bardzo ni- 
zkich cenach, jak to następująca specyiikacya wykazuje: (5310)

Kompletne ubrania zimowe od 24 tal. do 40 tal.
Paletoty jesienne i zimowe od 20 — do 40 —
Pokrycia na futra od 16 —■ do 24 —
Szynele lub burki 
Amerykanui 
Czarne tużurki i fraki 
Spodnie

od 20 — do 28 — 
od 12 — do 16 — 
od 16 — do 28 — 
od 6 — do 12 —

Zażądane próby wysyłają się niezwłocznie franko a odbierają s:ę na koszt.

»
e

Mam zaszczyt donieść, iż od Igo października rb.

pracownia m©ja
znajduje się na św. Marcinie Nr. 14 gdzie przyjmuję zamówienia 
i wykonuję wszelkiego rodzaju

roboty snycerskie
jako to: ołtarze, figury, meble, ramy i wszelkie ozdoby architektoniczne, o 

Zdatny pomocisslŁ znajdzie natychmiast zajęcie. (5268 L-
, rzeźbiarz.

Kąpiele tnesEOwe, base­
nowe i w wannach

(w dawniejszym zakładzie kąpielnym Bis cli orfa)
— Młyńska ulica 39 —

polecają się usilnie od dnia jutrzejszego Szanownej Publiczności do łaska­
wego użycia. (5389)

Bilety abonamentowe tuzin po 6 Marek są do nabycia u przełożonego 
kąpieli tamże. _____ '

PIGUŁKI BŁANCARDA
ŻELAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI,

Potwierdzone przez Paryzka Akademię medyczna itd.
Łącząc w sobie własności JODU i ŻELAZA , pigułki te używają się specjalnie 

przeciw słabościom skrofulicznym^ przeciwko którym proste lekarstwa żelaziste 
pokazały się bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier­
wiastki jej naturalne, obudzają i regulują odpływ krwi 
perjodyczny, wzmacniają stopniowo organizmy lymfa- 
tyczne, wątłe i słabe, etc., etc., etc.

NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak Aptekarz ulica Bonaparte, 
obok znajdował się u spodu etykiety zielonćj. nr. 40, w Paryżu.
________________ Wystrzegać sig fałszerstw. ———

<l5 Poznaniu w aptekach dr. Alaukiewicza, 'agietskiego i Barcikowskiego w Bazftrz

4| 104.9C p.
4 97.50 p.
3ł 91.60 p. (
3| 131. p. 1

3ł 84. p.
4 94.30 p.
4ł 100.50 p.
4 93.40 p.
3ł — ż.
4 —■ P
4 —• P-
3ł 83.60 p.
4 93.25 p.

100. p.
5 106.25 p.
4 92.50 p.
4 ICO. p.
4 85.50 p.
4 96. p.
4 96. p.

dito Laura 
dito Lauchbammer 
dito Marianhiitte 
dito Maśsener 
dito Redenhiitte

,Niem. Dank Union.
Stowarzysz, dyskont. 
Ootajski bank kredyt. 
Kwiuckiego Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaek.zakład.kred. 
Wsohodnio-niem. bank. 
Poznańs. bankpro’ 
Pruski bank 
Prowincyonał. sto1 

dyskont.
Ssiąskie sto warz. 1

WroeT&w. bank dysSon. 
dito Aveksîowy

Niemiec, bank hyp. w 
Meiningn.

67.25 p, 
64. p.

-• P-

M

I artystyczno- 
| f® tog rafie®

zaopatrzony w detoracye i apara­
ty prawdziwieparyzkie najnowsze­
go systemu, wykonywa wszelkie 

g prace z największą dokładnością, 
jako to: fotografie kolorowane 

f i w oświetleniu Rembrandta, uzna- 
|j ne za najartystyczniejsze, repro- 
¿3 dislicye z obrazów, drzewo- 
1 rytów itd, portrety aż do 

naturalnej wielkości, oraz zawia- 
I damiam, że od 1 listopada roz- 
® poczyna się nowy kurs nauki fo-
g tografii dla pań. (5242)
S Towar niewyprzedany w maga- 
«• zynie przy Nowćj ulicy przenió­
sł słam do zakładu, który odstępuje 
H po cenach niżćj za kupna.
I E. Mirska,

Fryderykowska ul. Nr. 25

|r

rfü. Alt

i

OOOOOOOOOOOH
Kilkakrotni premaiowwasaycSa Q 

A aasgielstiich [t>254] a

0 saagli o
X najlepszej konstrukcyi nadeszła zno- jk 
V wu partya i jest na składzie Zamko- U 
0 wa ulica 83. Q
HOOOOOOOOOOOOffl

Oczekiwany nowy (5392)

bilard ® bzami
ustawiony został w Tunelu wiedeńskim i po 
lecam takowy łaskawemu uwzględnieniu Sza­
nownej Publiczności.

Ś. Urbański.

pospolitego wedle grubości sorto­
wane tysiąc po 3 — 6 tal., ISgBfi- 
strai grubego tysiąc po 5 tal., 
jako też 2-3 letnie wysadki 
wiązów, jesionów, dę­
bów 1 ©leli tysiąc po 3 —6 
tal. poleca (5298)

C. Briiggemaiisi
w Gnieźnie.

ooooooooooooo 
fi&asztauy, rod^enki 

na gałązkach, migrdał- 
ki w łupinach, daktyle
i ligi poleca (5379)

S. SobeskL
Bazar.

Herbaty chińskie w doborowych ga-
tunkach, chińskie przedmioty jako to: 
stoliki, tace, talerzyki, podstawki, szka­
tułki, noże, wachlarze, puszki i wiele innych 
stósownych na podarki rzeczy poleca

Sobeski
w Bazarze.

ooooooooooooo
Poszukuje się [5393]

PA1WW'
służącej, umiejącej szyć na 
maszynie, znającej krawiec- 
czyznęi znającej się na praniu. 
Zgłoszenia frankowane do Ko­
mornik pod Swarzędzem.

Doskonałego (5390)
pomocnika,

mówiącego i piszącego po polsku i po 
niemiecku, posiadającego dobre świa­
dectwa i pięknie piszącego, przyjmą 
natychmiast

ISrsscia Andersch.
[5388]

MroL pruska loterya 
państwowa.

Ciągnienie gJówite et! «Enią 1 
paiźiSiKśemśSis» «Sw ® lisstfflpatla.
Do tego jest do dyspozycyi Sisifess le 
sów miieialowycii: (5049]

za Mr. 292 146 73 37^ 183/4 10^ m/I
które za zaliczką lub przesł. należności przesi. 
Mas Meyer, dom bankowy i wekslowy 

Berlin, S. W. Friedrichstr. 204. 
Pierwszy i najst. int. loteryjny pr. załóż, 1855.

Do wynajęcia (5377)

2 pokoje meblowane.
Długa ulica Nr. 14, II. piętro.

Za zezwt.i. Jego eksceî. p. minsstrsJ
Wielka kolekta premiowa
na rzecz zr. prow- domu sierot
dla Prus Wschodnich w Sępopolu 

(Schippenbeill.
Ciągnienie Berlin 15 grudnia 1875.
Cel humanitarny j w porówn. z
Najmn. liczba losów [60900JAwszystk. inne- 
Świetny bardzo plan wygr. |mi bieżąc, iot. 

i- ierwsze 1O wygranych głównych 
Mr. na żądanie w gotówce.

Losy 3 Mr. Sprzedającym z drugiej 
ręki rabat. [5048]

Kolektor generalny
W-?-* Meyer, dom handlowy i wekslowy 0(j 60 

Beriln, Friedrichstr. 204.
-, wszelkie ciei jeoc- 5277 
li nia nerwowe,
1 każdej chwili ustę- 
J pują po użyciu pigu­

łek anti- newralgij-
nych dra CRONIER. Skład w Paryżu w 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 23 
w Poznaniu w aptece dra ManSkiewi- 
eza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Cłailego i Sj»ie»sa. (9

Tryki
(Negretti),

waga strzyży 5 funt., zdatne do roz­
płodu, zdrowe są do sprzedania po 36 
— 60 Marek za sztukę u (5194)

Heinze’go
w Kłecku.

IŁssip® papierów na grEeteacîi bevltttsfctéj 1 poSEi»an»K^3

i — P-
4 143.10 p.
4 112. p.
5 69 p.
4 82.30 p.
5 363£-361|-362jp-
5 77.56 ż
4 96.75 p.

168. p.

5 70 70 p.
4 ¡88.10 p.

Akcye przemysłowe.

immol.

a ,;esko-grat
alieyjska Karo ... Lud. 

Kolój Rudolfa 
'darohijsko-poznańska 
Tórnoszlss. kol.lit.A.C.

dito " ut.B. 
Anstr.-frano. kołój pań. 
Auatr. półn. zachodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wscbodniopruska kol, 

południową
Kol. po prawi hrz. Odry 
Rumuńska kolftj 
Rosyjska kolej państ. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-by^dg. 
WTrszawsko-wiedeńsk.
Marchijsko-pozn. z pr. p]'-'

ô
5
4
4
F

5 
a

4 
ó
5
5
H
4
,s

35.50 p 
94.8 1-94 p.
54.50 p.
20.75 p.
137.25 p.
127.70 p. 
49J-491-488|-489 
255. i.
184-l86-183-185p

32. p.
97.30 p.
30.90 29.70 30 p 
108 60 p.
101.20 p.
— P- 
234. p.
62. Ż.

Zigmiskaa ¡¡samary.

Akoye zakMowe i obli g a oye kolei
żeiaznyeii.

Rcrgsko-marohijska
Berlińsko-zgorzeliska

dito f««zeeiûste»

77.50 p. 
33. p. 
117.25 p.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z 1854. 4
dito losy z 1858 fr.
dito losy z 1860 6
dito losy z 1864 fr.

Rosyj. poż. prem, 1864 5 
dito dito 1866 6

Rosyjsk.pols. obligaeye 4 
skarbowa

Pole, listy zast. III em.
dito nowa |

66.40-30-40 
62.70 p. 
111. p.
352. p.
117. p. 
303.10 p.
20!. p.
197. p,

87.90 p.
I—. ż, 
79.25 p.

Fola, listy kaw» 
ó-Mióryk. pożycz. 1889 
Ameryk, pożycz. 1885 
Ameryk, pożycz, nowa 
Renta iranouzka 
Rumuńska pożyczka

70 [>. 
91.90 p. 
90.4O p. 
99.20 p.

p.
104. p.

' 1 rry ki

Negretti
Mr. począwszy' na sprzedaż w

Iłom. Sielanki
pod Środą.

w czwartek
polskie

kiszki i Scaipaiistą
w Tunelu Wiedeńskim.

Maneta « złoei®, Retoza i ftapieraeSí,

cL —
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary 
Austryaek. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt.
1
1
i

16.12 p. 
16.65 p.
~ P- 

179.95 p. 
273. pł. 
80.56 ż.
?

Pn/.nan, 14 października.

Listy rentowa i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye

3j
4
4
5 
5 
4|

98.
93.50
95.50 
190.
100.50
97.50

Dziś

Obligaoye miejskie 14 L—
dito dito 5 ]—

Szląskie listy zastawnej 94 
Szląskie listy rent. |4 I—

Akeye banków®.

Wrooł. bank dysk. 
Kwileeki, Potocki i Sp. I 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. w

Mejning.
Wsonod.-niem. bank 
Apstr'. zakład kredyt. 
P<fzn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. bank.

63.
70

77.50
136
97.
92.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

4 ¡98.50 
41 104.50 
4Í ¡98.
34 128.
3| ¡91.50

Żelazne koleje

Berl.-zgorz. ako. z. 
Bergsko-marohij. ako. z 
Marohijsko-pozn. ako. z.

86
77.
63.50

Drukiem i nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W• Łebinski) w Poznaniu.

Miejsce

nauczyciela
domowego w JPoIsce wskaże 
Wny pan prof. dr. Rymarkiewicz

Urzędnika
gospodarczego, kawalera, po­
trzebuje Dominium Cieraszy- 
ce natychmiast lub od I-go 
stycznia 1876. [5371]

Tylko dobre polecenia bę­
dą uwzględnione.

| Teatr amatorski
av Miłosławiu.

W niedsieię dnia 17 m. foi
o godzinie 7-ej wieczorem na sali pana K 

Szymańskiego: 7
i Q

Majster i czeladnik,
komedya w dwóch aktach J. Ko­

rzeniowskiego.
(5385) II

Werbel domowy,
obrazek wiejski z śpiewami w 

jednej odsłonie.
Zysk czysty na korayść bi­

blioteki tutejszego Towa­
rzystwa Przemysłowego.

Dyrekcya. g

Oórno-szl. lit. A i C. ak. z. 34 137.50
dito lit. B. ako. z. 34 133

Waoh. prus. poł. akc. z. 4 —
Kołój po pr. brz. Odry.

akoye zak. 5
Starogardzko-pozn. ak.z 44 100.50
Brześć.-grajew akc, z. 5 —
Galio, kol. K. Lud. ak. z. 5 108
Kolśj Rudolfa ako. z. 5 —
Aust. frano. kol. pńst, ąk. 5 167.
dito póin.-zaohod. ak z. 5 —
dito poł.-państ (Lomb.)

akoye zak. 5 68.
Rumuńska kol. ako. z. 5 31.
Rosyj. kol. państ. ak. z. 5 —,
Warszawsko-byd . ak.z. 4
Warszawsko-wi d.ak. z 5 88.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akoye tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pola. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.

¡98.50

72.

92.50 
62 50 
66.75
71.
88.50

92.10
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